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G A Z E T A  L W O W U I K A

W y tlm .lz i  frodzionnre o fo i lz in i i '  5. po po łu d n iu  
7. Ąvvj;|tkioin dni  poświiitói-znycii.

Niiinór |.ojLMlyn«y koszm je  w micjsuii 10 lin!., 
poczta  IG hal .  — l!inr:i licdak.-yi i A dn i in is t ia t iy i  
Ulica ( zarn icck ic i ;"  I. 12. — K k s p u d y -y a  miejscową
w Aycn, \i  dzienników SSt. Sokołowskiego, I’#*** 
l l a u s i n a i i i i a  1. !(. — L is ty  na leży  frankować.

lii tklauiacyc o tw arte  wolno od opłaty.

Telefon K ed ak ry i  nr . 88.

P re n u m e ra ta  z p rzesy łk a  pocztowa wynos i  r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  IG K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i c s i ę c z n  i e 2 K 70 li. — W  miojscii:  r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  G K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemezecli  3 K 20 li m iesięcznie .  We 
w szy s tk ich  in n y ch  pańs tw ach  3 K 80 li m iesięcznie .

„ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i 44,  doda tek  m ies ięczny  do „U azety  L w ow sk ie j '1, o t r zy m ają  calo- 
i półroczni ahonenci  bezp ła tn ie ,  jed n a k ż e  ei ty lko ,  k tórzy p r e n u m e ru ją  od i.  s ty c z n ia  do końca czerwca 
lub  od 1. l ip ea  do końca g r u d n ia ,  ew iereroczn i i miesięczni za d o p ła tą  p ie rw s i  1 K 50 h, d ru d z y  GO h. 
„ P r z e w o d n i k 44 p ren u m ero w an y  osobno kosz tu je  8 K.

■Jednorazowe in se ra ty  ob l icza ją  się po 14 hal.  
k i lkorazow e po 12 hal .  od m iejsca  i w ie r sza  m ia rą  
peti tową, o g ł o s z e n i a  z a ś  t a b e l a r y c z n e  i l i c z b o w e  
po  20 l i a l .  o d  j e d n e g o  w i e r s z a  m i a r y  p e t i t o w e j .

O g łoszen ia  osób i zak ład ó w  p r y w a tn y c h  p r z y j ­
m uje  w y łączn ie  A g e n c y a  d z ien n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o  
w e  L w o w i e  P a s a ż  H a u s i u a i n i a  I .  i), i w b i u r z e  
L u d w i k a  P l o l i a a  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 ;  we 
F ra n e y i  w P a ry ż u  w y łączn ie  A g e n c y a  p a n a  A d a m a  
38 R ue de Y aren n e .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
,1 oo(i Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

?-zy-J Najwyżej podpisanym dyplotnein nadać 
uajmilośc-i wiej pułkownikowi. Józefowi  A n- 
t o n i i t o ,  komendantowi 15 pułku piechoty, 
łzlacliedwo.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyzszeiii po-iaiwwieniein 7, dnia 14 
lutego li. r. zezwolić uajini-lo.śeiw iej wielkie- 
Kiii mistrzowi ceremonii. Edwardowi lir. M J- 
&kk a - C h o I o n i e w s k i e m u  przyjąć i no- 
tóć złota gwiazdę do wielkiej wstęgi kró- 
ewsko-saskiogo orderu Albrechta i wielką 
stege królewsko-hisziiaiiskiego orderu Ka­

rola HI. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Ną; wyższem postanówi on icni 7, dnia 1 1 
marca b. r. nadać najmiło.śeiwiej rewidento­
wi rachunkowemu dyrekeyj lasów i dóbr pań­
stwowych. Władysław owi N u u s s e r o w i we 
Lwowie, tytuł i charakter radcy rachunkowe­
go uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Kro!. Apostolska Mość ra­
zy! Niij wyższem postanów i en i om 7, dnia 23 
irarcft li. r, /.amiaJiować na jmiłościw iej pn- 
iaihijącogo tytul i Jha rn r le r  radcy Itworu. 
tarszego radcę budownictwa, Stanisława 
ł awi cy,  K o s i ń s k i e g o ,  radcą ministe- 
yalnym w Minislerslwie kolei żelaznych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
pod ta wic Najwyższego ujioważnienia za­

twierdziło, w porozumieniu z Ministerstwami 
kolei żelaznych i skarbu, zmiano statutów’ 
akcyjnego Towarzysl wa „ K o l e j  l o k a l n a  
D o l i n a  W y g o d a w W i e d n i u -' , uchwa­
loną na t; zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
akcyonaryuszów tego Towarzystwa, odbytem’ 
•lilia J7 maja 1905.

Dyrekeya poczt, i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Stanisława b o b r o w ­
s k i e g o ,  z Zaleszczyk do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 26 marca.

Konferencja, w Al gęsi ras.
Jakkolwiek niejedną jeszcze trudność 

bedą mieli delegaci w Algesiras do pokona­
nia. ogólne panuje przekonanie, że już na- 
pewne wrożyc można ich pracy pomyślne 
uwieńczenie.

W głównych sprawach obie najbardziej 
interesowane s trony: Niemcy i Franeya — 
zbliżyły się ku sobie do tego stopnia, że żu­
li'1!'!!!1 ; >ir '.umienie może predzej d a  sic
osiągu.,*', iii/, to przypuszcza posymistyc, n - 
nastrój ma opinia, publiczna. >i chwilą zaś 
d o i s c i a  z g o d y  ilo skutku nastanie nowa epoka 
w dziejach kraju, który przez długie czasy 
n i k o g o  n i c  i  ijnnwal. a teraz nagle tak żywe 
w c a i c j  Europie obudził zajęcie. Wojskowość 
francuska i hiszpatiska zorganizują pod mię­
dzynarodowym nadzorem w portach marok- 
kaiiskich policyę. która stanowić ma dosta­
teczną rękojmię bezpieczeństwa; zagraniczne 
kapitały w obfitszej niż dotąd mierze wpłyną 
do Marokka. by eksploatować naturalne skar­
by kraju. Tak więc dla życia ekonomicznego 
otworzy się nowv przestwór, dotąd prawie 
niedostępny.

Marokko należy do tych mabometaii- 
skieh krajów, które najdłużej zdołały stawić 
opór wpływom europejskim; ludność' marok- 
kańska zresztą nie może dotąd pogodzie się 
z myślą, że Europejczycy będą mogli w przy­
szłości ściągać się do Marokka bez żadnych 
przeszkód. Wszakże już w czasie, gdy kon- 
fereneya była w toku, duchowieństwo maho- 
metańskie Marokka usiłowało ludność krajo­
wą wzburzyć gwałtownie, występując w ka­
zaniach przeciwko chrześcianom. Już to ma- 
hometanizin, jakkolwiek pozornie jednolitą 
tworzący całość, przedstawia jednak co do 
ustopniowania fanatyzmu wiele rozmaitych 
odcieni. Nowożytna Turcya odznacza się 
wielką pobłażliwością. Zarówno w sa m e jT u r-  
cyi, jak w Egipcie zaczyna się zwolna obja­
wiać nawet pewien indyferentyzm religijny 
Natomiast Marokko należy do głównych 
ognisk dzikiego niemal fanatyzmu. Trzeba też 
będzie postępować bardzo rozważnie, aby za- 
pobiedz wybuchom jego.

Marokkański zapał religijny udziela się 
przedewszystkiem sąsiednim ludom mahome- 
tańskim, zwłaszcza Algierowi — a kto wie: 
może i dalej sięgnąć t,o zarzewie, bądź cobądź 
istnieje bezsprzecznie pewien kontakt pomię­
dzy wszystkimi ludami, wyznającymi naukę 
proroka.

Spójnkrowa w ostatnich latach nietylko 
nie rozluźniła się, lecz owszem zyskała na 
moc.y Ale fanatyzm może w niej spotkać się 
także z oporem, z rozbudzoną dążnością do 
lal,1, -h ...-i ,rin religijnych, które umożliwiłyby 
m, •zułmunoin konkurencję z Europejczykami

Do rzędu wielkich zagadnień nowej 
doby należy właśnie kwestya, jak da sobie 
muzułmanizm radę ze zwycięską kulturą pół­
nocy. Rozwiązanie zaś tego problemu spotka 
się bodaj czy nie z nąjwiększemi trudno­
ściami na terenie marokkańskim. Będzie to 
jednak wielką pomocą, jeżeli uda się prze­
konać ludność, że akeya Europy nie ma ża­
dnych celów zaborczych, że idzie w niej 
tylko o to, by przy pomocy środków euro­
pejskich utrzymać pewien ład i bezpieczeń­
stwo. jakuteż zaprowadzić pewne ulepszenia 
w życiu publicznein, nie uszczuplając zresztą

w niczein zwierzchniezych praw sułtana Co 
prawda, wiele z projektowanych ulepszeń 
wydać się może Marokkaiiczykoin zbytecznemi, 
a nawet niebezpiecznemi i przesadna obawa 
o utratę niepodległości może w nich łatwo 
dopatrzyć się zamachu na swobodę kraju. 
Zwolna jednak musi rozwaga utorować so­
bie drogę nawet wśród fanatyków i musi 
ustąpić niedowierzaniu, gdy owoce reform 
wykażą niewątpliwą ich pożyteczność.

Niemałą przeszkodę w uporządkowaniu 
kwestyi marokkańskiej stanowi również 
chwiejne stanowisko sułtana. Zagrożony przez 
pretendenta — radby on mieć w odwodzie 
pomoc Europy, boi się jednak równocześnie 
narażać sobie fanatycznych krajowców. Bądź 
co bądź tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, będzie 
musiał sułtan w coraz obfitszej mierze czer­
pać ze środków europejskich, a tein samem 
z coraz większą stanowczością popierać akcyę 
Europy, bo tylko przy jej pomocy zdoła 
ukrzepić swą pozycyę. Ze stanowiska zaś in­
teresów europejskich wzmocnienie władzy 
sułtana uważać można jedynie jako pożąda­
ne, tylko bowiem pod opieką silnej władzy 
może handel i przemysł' europejski dobić się 
urzeczywistnienia tych nadziei, któreini nęci 
je Marokko.

Rozchwianie się konferencyi w Alge­
siras byłoby zupełną tych nadziei zagładą. 
Dla tego też z tak po wszech nem zadowole­
ni"..!; powitano wiadmnośc, że szanso kon­
ie u heyi polepszyły się, znowu 1 lepsze są w 
tej obwili, niż kiedykolwiek przedtem. Lu­
dność lnarokkanska powinna odnieść z kon­
fe rencji  wrażenie, że mocarstwa w zapatry­
waniach swych na stanowisko, jakie zająć 
należy im wobec tej egzotycznej krainy, po­
zostają w zupełnej z sobą zgodzie i że wszel­
ka spekulacya na ich antagonizmy musiała­
by przynieść rozczarowanie.

Tylko takie przekonanie może ludność 
tę pohamować od niewczesnych rozpędów, 
niebezpiecznych wprawdzie dla niej samej, 
loez równocześnie szkodliwej dla interesów 
europejskich. W imię też tych interesów 
powinna konfereneya jak najrychlej uporać.
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WOJCIECH DZ1EDUSZYCKI.

D E K A D E N C L
(Ciąg dalszy).

Zastanawialiśmy się inni znaczeniem 
podania. Koziełło rzekł: — Dla innie rzecz 
jasna. Rycerze Chrobrego się zbu d zą ,  dadzą 
nam przyszłość słoneczną w chwili. w której 
staniemy się do nich podobni. Trzeba nam 
hioty nabyć, które im niegdyś zapewniały 
zwycięstwo. W \ obraź sobie pan żywo te 
chwilę! Mury skalne zatrzęsu się dokoła; z 
głębi opoki usłyszymy najpierw wołanie sur­
my, potem chrzęst, oręża, rżenie koni, szczęk 
zbroi, tentent kopyt. Serce w nas będzie 
biło, jak młot, z grozy i radosnego oczeki­
wania. Wreszcie, skała rozewrze się Z hukiem 
tysiącu piorunów, a ciasny otwór jaskini za­
mieni się w bramę przestronną, przez którą 
wyjadą konni na słońce, najpierw kroi z 
korona na głowie, w złotej zbroicy o skrzy­
dłach orlich, za nim złoty wojewoda, w sre­
brzystym pancerzu, okuty złotymi gwoździa­
mi, a wreszcie okute w żelazo, konne, skrzy­
dlate wojsko. Spojrzą na słońce, którego nie 
widzieli od wieków, ale radość zarysuje się 
rylko na twarzy, żadnym się ruchem nie­
sfornym nie zdradzi. K‘a znak" dany, szykiem 
-żelaznym rozstawią się po dolinie, jak nie- 
,-gdyś nu zamkowym dziedzińcu stawali w kró­
lewskim Krakowie; na znak dany zsiada z

koni i, .jak jeden mąż, uklękną z królem na 
czele, przeżegnają się. tysiącem prawic, i jak 
jeden mąż zaśpiewają, hymn Boga Rodzicy. 
Przyroda ta sama, co niegdyś, będzie słu­
chała tej samej pieśni, która przed tysiącem 
lal rozbrzmiewała w przededniu karnie pod­
jętych trudów i zwycięstw, będących na­
groda czynów zgodnych, tak jak zgodnymi 
bywają głosy, któro się w harmonijny chór 
pieśni zlewają. Skończywszy modlitwę, znów 
dosiedą kuni i czekać będą rozkazu, wiedząc, 
że rozkaz od Chrobrego będzie wyrazem 
największej miłości, najwyższego rozumu i 
tradycyi. którą stali przodkowie. My się tym 
rycerzom wydamy dziwactwem jakietuś ludz- 
kiem, jednak żaden nas nie zagadnie cieka­
wie. chyba że król wojewodzie każe nas 
rozmową wybadać. Pójdą razem prosto tam, 
dokąd ich powiedzie obowiązek, a żaden z 
nich, nie wyjmując króla, nie będzie myślał 
o chwale osobistej, ale będą czynili to, cze­
go trzeba. Nikt naprzód się nie wyrwie, nikt 
z tylu się nie zostanie, nikt nie będzie swe­
go rozumu nad wspólny cel przekładał. Będą 
działali jak jeden mąż, bez wahania się j 
mędrkowania, i przeto zwyciężą znów, jak 
niegdyś, przed tysiącem lat, zwyciężali.

- Więc — przerwałem — Pan sądzisz, 
że wtedy zmartwychwstaną Bolesławowi ry­
cerze i wtedy zwyciężą, kiedy się u nas da­
wne ich cnoty odnowią, a miejsce wygóro­
wanego indywidualizmu, jaki nasz naród 
znamionuje, zajmie karność, podobna do pru­
skiej ?

— Do pruskiej? — zawołał Litwin. — 
Nie! inna karność być u nas musi. Tamta, 
to karność mechaniczna, płynąca ze strachu 
j żądzy osobistych korzyści, a tu chodzi o 
jedność, wynikłą z prostoty serca i z takiej 
miłości dla tego" co wszyscy cnotą mienią, 
że wobec tej miłości każdy się, wyprze ł a ­

komstwa, pychy i próżności, że samolubne 
namiętności nie będą się nawet śmiały w 
nich odezwać. Wyobraź sobie pan, że tysiąc, 
albo, broń Boże, dziesięć tysięcy ludzi no­
wożytnych, ujętych jakieniś przeinożnem za­
klęciem, uśnie na dziesięć wieków we wnętrz­
nościach ziemi, że ich drugie zaklęcie po 
tysiącu lociech przebudzi, na jasny, boży 
świat wyprowadzi. Tych tysiąc, czy dziesięć 
tysięcy mogą tak samo być Niemcami, a 
nawet rodowitymi Brandenburczykami, jak 
Polakami, albo jakąkolwiek odmianą ludzi 
cywilizowanych po europejsku. Jeśli wpierw 
ze strachu ulegali dyscyplinie, strach ten 
przeminie po tak nadzwyczajnej przygodzie, 
a wszyscy będą tego świadomi, że po tysią­
cu leciech niema już owej organizacyi, któ­
rej wpierw słuchali, wcale nie z miłości
i przekonania, ale z bojaźni i łakomstwa. 
Dobra opinia o sobie wzmoże się jeszcze u 
każdego z tych zarozumialców, bo jakżeż nie 
podziwiać kogoś, któremu się coś tak cudo­
wnego wydarzyło? Skoro tedy tylko z j a ­
skini wyjdą, zaczną się najprzód okrutnie 
dziwić temu. co się stało. Mało który się 
pomodli, gestykulować będą wszyscy, jak 
waryaei. Nikogo nie zechcą słuchać; n i e k t ó ­
rzy, dotkrynerzy, bedą im doradzali, aby 
większością głosów obrali sobie prezesa, jego 
zastępcę, i koniecznie kilku sekretarzy ; ale 
ci przemogą, którzy będą osobistą n iepodle­
głość nad wszelką organizacyę przekładali, 
W nieskończoność będą dyskutowali nad tein, 
jak można wytłómaczyć owo nadzwyczajne 
zaklęcie i nadzwyczajne przebudzenie. Roz­
biją się na kupki, a każda kupka, szukając 
szczęścia na własną rękę, jeszcze będzie w 
niezgodzie chodziła po świecie, dziwiąc się 
wszystkiemu, obmacując, obwąchując wszyst­
ko, burząc, co się zburzyć da, dokuczając 
ustawicznie ludziom, którzy za tysiąc lat

żyć będą. Skończy się na tern, że przyszłe 
pokolenia, albo pozabijają tych zmartwych­
wstańców, albo w najlepszym razie pozamy­
kają ich do menażeryi jakiejś, i będą poto­
mnym pokazywali te nadzwyczajne okazy 
zarozumiałej głupoty.

To, co Koziełło mówił, wydało mi się 
zabawnein, i nie mogłem stłumić uśmiechu. 
Zdawało mi się jednak, że usłyszałem para­
doks, w gruncie rzeczy bolesny i n iespra­
wiedliwy, Podejmując się tedy obrony ludzi 
współczesnych, rzek łem : — Bawisz się pan 
w satyrę, ale sądzę, że sam nie zupełnie w 
tę satyrę wierzysz, bo wątpię, abyś wyrze­
czenie się cywilizacyi europejskiej doradzał. 
Na toby wyszło wyzucie się z ciekawości, 
zatracenie indywidualizmu, wyrzeczenie się 
własnego zdania, które się zdajesz zalecać. 
Niespokojny duch nowożytnego Europejczy­
ka unieszczęśliwia go może osobiście, ale 
wytwarza moc zbiorową, wynikłą z bailań in­
dywidualnych i z intelektualnej swobody. 
Europejczycy, którzy wylądują w dalekiej 
części świata, wśród egzotycznego społeczeń­
stwa i ekscentrycznej cywilizacyi, nie wiele 
się różnią od tych, którzyby się po tysiąco- 
le tnim śnie, wśród odmiennego ze wszysti­
kiem świata, przebudzili. Jednak  nie widzę, 
aby icli autochtony krain dalekich do klatek 
zamykali i po jarm arkach Obwozili; przeci­
wnie, Europejczycy, mimo wad przez pana 
potępianych, a może właśnie z powodu tych 
wad, stają się panami krajów, w których 
się indywidualizm ludzki nie zdołał rozwi­
nąć, w których ludzie są podobni do wyma­
rzonych przez pana Bolesławowyeli rycerzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



się z resztą trudności, stających w poprzek 
celom, dla których została zwołana.

A 1 g e s i r a s, 25 marca. Hr. Welsers- 
heiinb, delegat Austro-Węgier, udzielił j e ­
dnemu z dziennikarzy wyjaśnień co do roz­
mowy swej z delegatami inarokkańskimi pp. 
Torres i Mokri. Marokkańczycy —  oświad­
czył — przestali interesować się sprawą ban­
kową, odkąd przyszli do przekonania, że nie 
będzie można przy pomocy tego instytutu 
wyzyskiwać funduszów europejskich. Lepiej 
już rozumieją kwestye i więcej interesują się 
sprawą policyi. Obawiają się oni, że, euro­
pejscy olicerowie nadużywać będą swej wła­
dzy. Dla ich uspokojenia przypomniał im 
hr. Welsersheimb. że n. p. inspektor policyi 
ma wedle projektu zwracać się we wszyst­
kich ważniejszych sprawach do sułtana, a 
dopiero sułtan jako naczelny komendant wy­
dawać będzie mógł stanowcze zarządzenia.

Hr. Welsersheimb zakończył interview 
uwagą, że w interesie skuteczności uchwał 
konferencyi byłoby, aby uwzględniła ona w jak 
najwydatniejszej mierze życzenia Marokkań- 
czyków i tym sposobem obudziła ich zaufa­
nie ku niej.

B e r l i n .  Donoszą z A lg es ira s : Opra­
cowanie dodatku do austro-węgierskiego pro­
jektu w kwestyi policyjnej o tyła postąpiło, 
że można przypuszczać, iż na dzisiejszem po­
siedzeniu przyjdzie w tej sprawie do zasa­
dniczego porozumienia. Ostatnie wątpliwości 
co do tego, że inspektor nie ma otrzymać 
samodzielnego okręgu administracyjnego, pod­
nosili delegaci marokkańscy, ale udało się, 
hr. Welsersheimbowi przekonać ich, że dzia­
łalność inspektora i bez własnej jego czyn­
ności instruktorskiej w osobnym porcie jest  
jednakże dostatecznie zagwarantowana tein, 
że zawsze może on ciało dyplomatyczne w 
Tangerze uprosić do wspólnej kontroli. Rro- 
pozycyę amerykańskiego delegata White 'a, 
aby we wszystkich ośmiu portach rónwocze- 
śnie ustanowić oficerów francuskich i hisz­
pańskich, odrzucono skutkiem energicznego 
oporu Francuzów i Anglików Także w kwe­
styi bankowej, zdaje się bliskiem' jest zała­
twienie w duchu' równouprawnienia intere­
sów mocarstw.

Z pod berła rossyjskiego.
Zbliżający się dzień uroczystego otwar­

cia Dumy państwowej, rem pilniejszą Aaże 
zwracać uwagę na s i ł ę  i wzajemny do so ­
bie stosunek

stronnictw rossyjskicli, 
z któremi przyszłe „Koło polskie" w Peters­
burgu będzie musiało niejednokrotnie pakto­
wać, celem ochrony interesów polskiej na­
rodowości.

Ciekawe szczegóły pod tym względem 
przynoszą listy moskiewskiego korespondenta 
Czasu. Powtarzamy z nich jeno najcharakte- 
rystyczniejsze u s tępy :

Od czasu zjazdu „Związku 30 paździer­
nika", znacznie podniosły się szanse rossyj-
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Nieopisana błogość spływała z szero­
kiego krajobrazu; cienie, które wydłużały się 
i spoczywały na złocistym dywanie ścierni, 
czyniły wrażenie wielkich, .śpiących postaci: 
różowe góry wyglądały jakby chciały zlać 
się w jedno z niebem różowem, ' na którem 
już księżyc ukazywał swój perłowy rogalik.

Anania czuł, że robi sio w nim prze­
wrót ku lepszym uczuciom.

„Był czas, mówił sobie, w którym my­
ślałem, że jestem d o b ry ; ale myliłem się, 
ciągle się myliłem. Ody myślałem o t e j  k o ­
b i e c i e ,  wpadałem w zachwyt tak samo, 
jak wtedy, gdy myślałem o Marghericie; 
zdawało mi się, że ją  kocham, że będę mógł 
sprowadzić ją  na drogę skruchy i że w ton 
sposób moje życie przyda się na coś. A tym ­
czasem, przeciwnie, ja  sam ją  zabijam. I cóż 
zrobię teraz? Co zrobię z moją wolnością, 
z moim opłakanym spokojem? Nigdy już 
szczęśliwy nie będę; nie uwierzę już ani in­
nym, ani sobie samemu... Obecnie, tak, mo­
gę już wiedzieć dokładnie co to jest człowiek: 
bezcelowy płomień, który przechodzi, obraca 
wszystko w popiół i gaśnie, skoro niema już 
nic do zniszczenia..."

skich „nacyonal-liberałów". Zaimponowało 
śmiałe wystąpienie pp. Szipowa, Stachowicza 
i zwłaszcza A. tłuczkowa w obronie gw ał­
conych przez rząd „swobód" i całkiem sta­
nowcze potępienie całej polityki Witte-Dur- 
nowo. Zwłaszcza wielkie wywarła wrażenie 
mowa p. tłuczkowa, który dowodził, że rząd 
obecny nie wart poparcia, gdyż nietylko nie 
spełnił woli monarchy, lecz, przeciwnie, dba
0 to, aby wypaczyć najlepsze wskazówki
1 zamiary.

Kwestye agrarną i robotniczą pomi­
n ięto; natomiast w kwestyi narodowościowej 
zajaśniały perły rossyjskiego szowinizmu. 
Omawiając położenie kresów, „Związek" 
szczególną uwagę zwrócił na zamieszkałą na 
nich ludność rossyjską, która, stanowiąc 
mniejszość, może być pokrzywdzoną w swo­
ich prawach. O kwestyi polskiej, o prawach 
i wymaganiach narodowościowych ani s ło­
wa, oprócz oświadczenia, że koniecznym jest 
państwowy język rossyjski, a wszelkie ulgi 
w tej mierze powinny przejść drogą prawo­
dawczą przez Dumę państwową. W zjuździe 
brali udział także baronowie niemieccy z 
Estlandyi.

Rossyjskim socjalnym  demokratom nie 
zbywa ani na energii, ani na śmiałości; brak 
im wykształcenia i wiedzy. Nie staje to na 
przeszkodzie propagandom i zwycięskim wy­
stępom na meetingach. Obecnie odbywają 
się w Moskwie codzienne zebrania „kade­
tów" (konst. demokraci}. Jako inowcy wy­
stępują znani profesorowie i politycy; to też 
zebrania są liczne i zajmujące. Tematem 
dyskusyi jest krytyka programu „prawych": 
Związku 30 października i innych. Socjal­
demokraci, pozbawieni możności urządzania 
własnych zebrań, występują tu, dążąc do 
tego, by zdyskredytować „kadetów" i sze­
rzyć ideo własnej party i. Po przemowie za­
tem, stanowiącej zagajenie i treść posiedze­
nia, rozpoczynają socyalni demokraci znane 
występy. Mówią z werwą, rysują najdalsze 
perspektywy, rzucają gromy na nieszczęsną 
imrżuazyę i jej reprezentantów „kadetów* 
i — /. zadziwiającą łatwością robią niezwy­
kłe odkrycia historyczne. Lecz w tem w ła­
śnie nie znajdują uznania. Wśród „kadetów" 
bowiem dość uczestników, zdolnych odrazn 
dowieść, że „odkrycia" są omyłką lub zgoła 
fałszem. Daje im się szczególnie we znaki 
znany historyk, docent Uniwersytetu p. A. 
Kśzewetter, który oponuje fantastycznym 
wywodom z ogromnem powodzeniem.

Socyaliści-rewolucyoniści nie dają zna­
ku życia. Rozproszeni po krwawych dn i ach  
w Moskwie, pracują podobno po w-uaeli.

Rzecz naturalna, iż n o t a t k a  p o w y i « «  
nie obejmuje, całej, ogromnie licznej i różno­
rodnej plejady stonuictw, partyj i partyjek, 
kół i kółeczek, wyrastających na niewyczer­
panej politycznie glebie jak grzyby po desz­
czu. Na razie panuje tataj olbrzymi chaos 
programów i żądań, niejednokrotnie zabar­
wionych radykalizmem, posuniętym nawet 
do absurdum, co zwłaszcza w tak zw. „za­
branych prowincjach, utrudnia Dolakon po­
rozumienie się i wspólną pracę. Z czasem 
jednak — przypuszczać wolno — minie ła ­
two zrozumiała gorączka, a resztę zdziała 
doświadczenie parlamentarne.

W miarę, jak wjeżdżał w górę, zmrok 
stawał się coraz wspanialszy. Zatrzymał swe­
go konia pod jednym z drzew, aby się przy­
patrzeć jednemu z widoków, który był po­
dobny do symbolicznego obrazu; góry za­
barwiły się na fioletowo; długi obłok tej 
samej barwy rozciągał się po nad tein, dość 
wysoko; pomiędzy górami a obłokiem, złote 
niebo i wielkie słonce purpurowe, bez pro­
mieni.

W tej chwili, sam nie wiedząc dlacze­
go, młody człowiek czuł, że jest  dobry, do­
bry i s m u tn y ; szczerze zapragnął wyzdro­
wienia m atki; zdawało mu się, żo czuje dla 
niej bezgraniczne współczucie; i piękne m a­
rzenie jego dzieciństwa, marzenie o życiu 
pełnein poświęcenia, całkowicie oddanein 
matce i nawróceniu jej zabłysło w jego du­
szy, piękne i melancholijne, jak  to obumie­
rające słońce.

Ale nagle spostrzegł się, że snuł to 
marzenie wyłącznie dla siebie samego: gdyż 
obecnie, było to wszystko co mu pozostało. 
I porównał spóźnioną swoją wspaniałomyśl­
ność z tęczą, która roztacza się nad krajem, 
spustoszonym przez huragan — wspaniałość 
bezpotrzebna!

„Co będę robił?  powtarzał sobie, zno­
wu przejęty rozpaczą. Nie będę więcej ko­
chał, nie będę wierzył. Romans mego życia 
skończony. Skończony w dwudziestym trze­
cim rokit życia, w wieku, w którym dla 
innych, romanse dopiero się rozpoczynają" !

Przybył do Fonu i, gdy była już ciemna 
noc. Nowy księżyc roztaczał nad cichą wio­
ską blade światło, padające z jasnego nieba, 
na którem odcinały się czarne profile łusko­
wych dachów. Powietrze było świeże, prze­
pełnione aromatami ziem i; słychać było wy­
raźnie dzwoneczki kóz wracających z past­
wiska, kroki koni i szczekania psów. Anania

Stronnictwa rossyjskie w Warszawie
maluje barwnie i z humorem korespondent 
dziennika Strana:

W Warszawie czynne są obecnie trzy 
organizacje rossyjskie: „Russkoje Sobranje", 
oddział „Związku 30 października" i „Towa­
rzystwo rossyjskie", oparte  na zasadach ma­
nifestu z duia 30 października.

Formalnie sainoistuo orgauizacye te w 
gruncie rzeczy nietylko pozostają między 
sobą w blizkiem pokrewieństwie duchowem, 
lecz związane są jedna z drugą i bardziej 
realnymi węzłami. Warszawskioddział „Związ­
ku" okazuje bardzo ospałą działalność, ogra­
niczając się jedynie do rozpowszechniania 
odezw Związku, nadesłanych z Petersburga. 
Nic swojego członkowie warszawscy do dzieła 
nie wnoszą.

Za to bardzo energicznie i z wielkiein 
ożywieniem działa „Towarzystwo rossyjskie". 
Pod osłoną stanu wojennego, prowadzi ono 
ruchliwą propagandę, urządza wiece i zebra­
nia, na które zwierzchność różnych instytu- 
cyj rządowych gorliwie „zaprasza" wszyst­
kich niższych ofic ja lis tów : woźnych, szwaj­
carów, stróżów i t. d.

Wzmianka o 30 października przycze­
pioną została do nazwy „Towarzystwa" albo 
wskutek nieporozumienia, albo dla obałamu- 
cenia naiwnych, ponieważ, kiedy na wiecu 
w  dniu 19 listopada prof. Sozonowicz zapro­
ponował przyjęcie za program Towarzystwa 
manifest z dnia 30 października, przewodni­
czący wiecu prof. Nikolskij oświadczył w 
imieniu komitetu, że żadnego programu po­
litycznego nie trzeba, „że najszersze zjedno­
czenie ludzi rossyjskich możliwe jest tylko 
na gruncie narodowościowym". Według za­
pewnienia tegoż Nikolskiego, „Towarzystwo" 
ma na celu „obronę narodowych, ekonomi­
cznych i religijnych interesów ludności ros- 
syjskiej kraju Nadwiślańskiego".

In te l igenc ja  rossyjską teraz „szafuje 
tylko komplementami pod adresem Polaków". 
„Teraz głośno krzyczą — zwłaszcza zieincy —
0 autonomii polskiej. Niewiadomo dlaczego i 
za co cheą ująć dla siebie Polaków i szukają 
zbliżenia z nimi A tymczasem — zdaniem 
Rakulewskiego, autora broszury p.t.: „Myśli 
z powodu wiecu rossyjskiego w Warszawie" — 
Polakom pad żadnym pozorem wierzyć nie 
można. „Co się tyczy kraju Nadwiślańskiego, 
to władza miejscowa jest zupełnie usprawie­
dliwiona w swych działaniach, i jeżeli teraz 
ogłoszono s tan  wojenny we wszystkich 10 
guberniach kraju Nadwiślańskiego, to jedyną
1 bezpośrednią tego przyczyną są sami Po­
lacy". W' Lun sposób poradzono w b ie  z ob łu ­
dnym biesem intrygi polskie.j. A nii^bezpie-
oKOiiiitwo lotobi-fi iiotnaln,
ponieważ przy autonomii „urzędnicy rossyj 
scy zostaną wyrugowani". Prowadząc walko 
z Polakami, „Towarzystwo rossyjskie w W ar­
szawie" nie myśli dawać pardonu i „innym 
wrogom" ojczyzny. Wrogowie ci, oprócz Po­
laków — żydzi, studenci, lekarze, adwokaci, 
zieincy i inni uczestnicy ruchu wolnościowe­
go. Dopomaganie prezesowi ministrów hr. 
Witteinu i jego gabinetowi do wytępienia 
ich, jest główuem zadinieun „Towarzystwa 
rossyjskiego w Warszawie" i ten „niepospo­
litego umysłu człowiek" okazał wielkie krótko- 
widztwo, nie uwzględniwszy prośby „Towa-

pomyślał o Żuanno i przypomniał sobie swoje 
dzieciństwo z zadziwiającą dokładnością.

Obecność jego przed doinkiem wdowy 
zrobiła sensację ;  wiele ciekawych ukazywało 
głowy z drzwi, okien i balkonów mieszkali 
sąsiednich. Widocznie czekano na niego. 
Tajemnicze szepty unosiły się w około i 
miał wrażenie jakby go wiązano i krępowa­
no zimnym i ciężkim łańcuchem.

„Musiała umrzeć!" pomyślał zeskaku­
jąc z konia, który stał spokojnie, nie rusza­
jąc się z miejsca.

Zia (irathia ukazała się natychmiast na 
progu domku, ze świecą w ręku. Była jeszcze 
bardziej do upiora podobna niż zwykle, a 
inałe jej czerwone oezki jeszcze bardziej za­
padły w głąb.

Anania popatrzył na nią zaniepoko­
jony.

— Jakże się miewa? - zapytał z wy­
siłkiem.

— Teraz już zupełnie dobrze: skoń­
czyła swoją ziemską pokutę — odrzekła z 
tragiczną uroczystością.

Zrozumiał, że matka jego umarła i do­
znał wielkiego smutku, ale też nie odczuł 
także żadnej ulgi.

— Mój Boże.! mój Boże! Czemu nie 
zawiadomiliście mnie wcześniej? — zapytał 
z przejęciem na pół prawdz.iwem, a na pół 
udanpin. — Przedwczoraj, konduktor nie mó­
wił mi, że, jej stan jest  tak groźny. Jakże źle 
zrobiłem, żem natychmiast nie udał się w 
drogę! myślałem.... O której godzinie skoń­
czyła? Czy mogę przynajmniej ją  zobaczyć?

I wszedł do kuchni, oświetlonej sutem 
ogniskiem. Koło pieca spostrzegł siedzącego 
wieśniaka, który był podobny do egipskiego 
kapłana, blady, z dużą brodą czarną, ściętą 
w kwadrat, z wielkiemi czarnemi oczami 
okrągłemi, szeroko otwartemi.

rzystwa" o przyznanie „ludziom rossyjskim" 
prawa wybierania z Królestwa Polskiego oso­
bnych deputowanych do Diuny.

Sprawa udziału
Królestwa Polskiego 

w wyborach do Dumy, została wreszcie roz-; 
strzygnięta, ucichną więc już może sensa­
cyjne pogłoski o tajemnych rossyjsko-pru- 
skich układach.

Telegram prywatny z Petersburga do­
nosi, że generał-gubernator warszawski Skał- 
łon miał oświadczyć, na zapytanie ministra 
spraw wewnętrznych, że w sześciu guber­
niach Królestwa Polskiego odbyć się mogą 
wybory przed d. 10 maja, t. j. przed otwar­
ciem Dumy, natomiast cztery gubernie nie 
zdołają wybrać posłów przed tym termi­
nem.

W iadomość ta zgadza się przynajmniej 
do pewnego stopnia z petersburską infor- 
tnacyą warszawskiego Słoioa, że "terminy 
wyboru posłów do Dumy z gubernij i miast 
Królestwa Polskiego wyznaczone będą na 
czas przypadający pomiędzy 14 kwietnia i 
14 maja. W każdym więc razie zwłoka na­
wet w guberniach, które, nie wiadomo z 
czyjej winy opóźniły się z przygotowaniami 
do wyborów, wynosiłaby tylko kilka dni. 
Przygotowania do wyborów ukończyły gu­
bernie: kaliska, kielecka, łomżyńska, radom­
ska, siedlecka i suwalska. Opóźniły się gu­
bernie: warszawska, lubelska, piotrkowska i 
płocka. Naturalnie wystarczyłoby nieco wię­
cej dobrej woli albo sprężystości odnośnych 
gubernatorów, aby i w tych guberniach 
przeprowadzić wybory przed terminem, wy­
znaczonym na otwarcie Dumy państwowej.

Równocześnie z ruchem przedwybor­
czym szerzą się po całej Rossyi — jak to 
już zresztą notowaliśmy —  pogłoski

o nowych strejkach.
Do N. f r .  Presse donoszą z Petersbur­

ga, że na wypadek stryjku kolejowego rząd 
zamierza użyć do ochrony linii kolejowej
80.000 ludzi, którzy dnia 14 kwietnia po­
wrócą z Azy i wschodniej. W guberniach, w 
których grozi wybuch rozruchów agrarnych, 
mianowicie w Tambowie, Saratowie, Woro­
neżu, Kazaniu, Symbirsku, Penzie, Orelu, 
Kursku, Kijowie, Połtawie, Charkowie, Jeka- 
torynosławiu, Chersonie i Czernichowie wzmo­
cniono policyo miejscowe. Oprócz tego wielu 
właścicieli ziemskich przyjęło do służby żoł- 
uierzy, którzy powrócili z pola walki. Żoł­
nierze ci tworzą rodzaj straży bezpieczeń­
stwa. Policmajstrzy miejscowi są obowiązani 
zawiadomić gubernatora, w razie gdyby za­
łogi policyjne w jakichś miejscowościach 
byty niewystarczające.

Według pisin berlińskich, propaganda 
rewolucyjna w Rossyi bardzo się wzmogła. 
Z początkiem kwietnia oczekują wybuchu no­
wego strejku generalnego. Jak  słychać, roz­
ruchy chłopskie mają wybuchnąć w najbliż­
szym czasie. Paitye rewolucyjne rozdają ma­
sowo b ro ń  między lud wiejski. Z zachodnich 
gubernij donoszą, że z Warszawy rozsyłają po 
całej Rossyi cenniki taniej broni, inianowice 
rewolwerów, i że chtopi korzystają licznie z 
tej oferty (?). fiubernator kijowski wydał 
rozkaz wszystkim urzędom pocztowym w gu-

Zohaezywszy Ananię ten dziwny czło­
wiek. który trzymał w ręku wielki czarny 
różaniec, spojrzał na niego z dzikim wyra­
zem; i młody człowiek, który zauważył to 
spojrzenia, nie mógł się powstrzymać od pe­
wnego rodzaju przerażenia.

— Fidele, mój synu — rzekła wdowa — 
zaopiekuj się koniem Słomę znajdziesz w 
stajni.

Wieśniak powstał z miejsca i wyszedł.
—  ż  czego ona um arła?  — spytał mło-, 

dzieniec Zii Grathii. — Czyż doktor nie wie- 
diłał....  Mój Boże! mój Boże! A ja  się nie 
domyślałem niczego!... Chcę ją zobaczyć.

I puścił się ku schodkom; ale Zia Grathia 
zatrzymała go i przeszła naprzód ze świecą 
w ręku. Cień starej padając na ścianę, wy­
dłużał się aż do dachu.

V\ eszli do pokoiku. Na inałem łóżeczku, 
na którem sypiał tyle razy. Anania  ujrzał 
kształty ciała, unoszącego prześcieradło, któ­
rem było okryte, świeże, wieczorne powie­
trze wpływało przez okno; gromnica paliła 
się przy łóżku.

Anania zbliżył się i bardzo ostrożnie, 
jak gdyby się obawiał obudzić zmarłą, od­
krył jej głowę. Biała fularowa chustka po­
krywała w c z ę śc i  bujne czarne włosy, za­
wiązana pod brodę; w tem tragiezneiu obr. 
niowaniu oblicze ukazywało się szarem, z wj 
krzywionemi nieco ustami; wielkie, blade pc 
wieki, na pół przyinkuięte, nie osłaniały car  
kowicie szklanych źrenic. W całej tej twarz; 
widać było cechę śmiertelnego znużenia; w 
dawało się, że Oli drzemie po długim dniu 
wyczerpującej pracy.

(Dokończenie nastąpi).



bernii,. aby rewidowały przesyłki i kofisko- 
wały znalezioną broń.

Ptrł-ersliurskic Słowo p isze : Dyrektor 
departam entu  poPeyjnego wystosował do gu- 
bern.ttorow okolnik. o k.l<'i'y i15 zawiadamia, 
że z jioc-zątkiem kwi r ini a st. st. odbpdzie się 
w Ki ulami vi kongres stronnictw rewolucyj­
nych. Nie' jest wykluczone. ż“ kongres ton 
uehwali skrojk goneralny. a |y  wymusić na 
rządzie powszechno, jijwiie. bezpośrednie, 
tajne prawo wiborczo do Dumy. —̂ Minister 
spraw wewnętrzny: h polecił gubernatorom, 
by zarządzili potrzohne środki bezpieczeń- 
stw a.

,Wrzenie wśród marynarzy.
Żkr>) Krymu  potwierdza wiadomość o 

wrzeniu wmom! marynarzy sebastopolskioh. 
(hlbvł sio meeting. w którym wzięło udział 
300Ó mnitkiiw. żołnierzy i robotników; pmcz 
tego odbyły się także zebrania na okrętach 
liniowych: ..IJościslaw. ..Synoj c“ . ..Katarzy- 
n a “ i ..PantalejmoiP'. Wskutek togo okręty 
te zbliżono do samc-go brzegu i umieszczo­
no na nich straże picclmty. Krążownik „Sa­
r a t ó w .  na którym 'znajdują się uwięzieni 
marynarze, ma bvć ntcmzony minami. J ak- 
ze w pułku białostockim objawia się wrzenie.

Z obcych parlamentów.
W p a r 1 a 111 e 11 c i e R z e s 7. y n i e  m i e- 

e k i e j  na sobotniem p o s i e d z e n i u  roztrząsano 
w daiszym ciągu budżet posiadłości niemie­
ckich w południowo-zachodniej Alryłe.

Pułkownik Deimlmg, imieniem zarzą­
du kolonialnego , wystąpił gwałtownie 
przeciwko artykułowi p. Ledeboura, który 
porównując akcyę niemiecką, przeciwko He­
terom z wyprawą angielska przeciwko Boe- 
rom. poc;ynil uwagi ubliżające armii an­
gielskiej. Mówca zastrzega się prz.euiwko po­
dobnemu jątrzeniu. Nikt noręcgj, niż sztab 
liemiecki, nie podziwiał dzielności Anglików, 
okazanej w walce 7. Boerami. Podjudzanie ze 
strony p. L#iliboiira opiera się na fałszywych 
podstawach.

W tern miejscu dzwonek przewodni­
czącego (w iup rezyden t  hr. Stolberg) prze­
rwał mówcy.

Wiceprezydent hr. Slolberg : Panie puł­
kowniku ! Panu nie wolno zarzucać, posłowi 
podjudzania ! Cjdyhy to uczynił który z człon­
ków Izby. udzieliłbym 11111 nagany!

Pułkownik Deimling wytłumaczywszy, 
że nie uiiał zamiaru nikogo obrazić, ubole­
wał w dalszym ciągu wywodow. że wspo­
mniany artykuł zawiera uwagi ubliżające 
także armii niemieckiej.

P. L c d e b o u r  (soc ja lny-dem okrata)  
wyparł się wszelkiej wspólności ze wspomnia­
nym artykułem. MowA ubolewał, że sztab ge­
neralny stara się obniżyć dobrą opinio Boe- 
rów, od czasu mianowicie, gdy wrogi 1111 

wiatr powiał w rozstrzygających Klerach 
Niemiec.

Kom ya budżetowa wniosła, by z su­
my Iłg.S.SO.ÓtrO marek, za żą dan ych  na pomno­
żenie wojsk w południowo-zachodniej Airy- 
ce, skreślić sumę 1 5 * 8 .0 0 0  marek i dążyć do 
tego. by wycofanie wojsk w jak najkrótszym 
czasie hvło możliwe.

Parlament Rzeszy przechylił się do 0 - 
pinii komisji. We w ł o s k i e j  I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h  dał w sobotę szef gabinetu 
Sonnino odpowiedź na interpelaeye w spra­
wie zajść w Scorrano i Muro Leccese (pro- 
wineya Lecee). Prezydent ministrów oświad­
czył, że w Scorrano chciano zmusić zarządy 
kilku zakładów przemysłowych do zamknię­
cia fabryk. Interweniującemu wojsku wydzie­
rano karabiny, a grad kamieni spadał eo 
chwila na żołnierzy. Wobec tego wojsko mu­
siało dać ognia, przyczem jeden robotnik padł 
trupem. 1 jeden został raniony.

W Muro Leccese robotnicy chcieli ró­
wnież zmusić właśoksieli do zawieszenia wszel­
kiej pracy w warstataeh. Pierwsze strzały 
padły z tłumu demonstrantów do wojska, 
wojsko zaś dopiero w odpowiedzi na ten na­
pad użyło broili.

Tego rodzaju zajścia, kończył br. S0 1 1- 
nino. mają głębsze swe źródło: należy po­
lepszyć sytuację klas pracujących jeśli ma 
zapanować społeczny pokój. Nie można j e ­
dnak stawać w obronie gwałcicieli porządku 
i żaden rząd nie zechce swobody strajkowa­
nia interpretować w sposób naruszający swo­
bodę pracy.

Przegląd ogólny.
Rząd wbgierski ogłosił onegdaj komu­

nikat, zajmujący się s p r a w ą  u z b r o j e n i a  
h o n w e d ó w  a r t y l e r y ą ,  dodając, że pro­
jek t ten by I już za gabinetu Tiszy posta­
nowiony, a nie wszedł w życie tylko z p0_ 
Vudu destruktywnej działalności koalicyi.

W odpowiedzi na to oświadczył Ma- 
gyar orszag, pismo oddane opozycyi, że koa­
lic ja  znała owe zamiary powiększenia siły 

.zbrojnej honwedów, już w chwili rozwiąza- 
W a  Sejmu, sprzeciwia się jednak temu sta- 

■ewczo.

»Gazeta Lwowska* z dnia 2’

Powrót do Belgradu serbskiego pełno­
mocnika dr. Poporicsa, biorącego w Wiedniu 
udział w układach handlowych z Austro- 
Węgraini, wywołał pogłoskę o nowych tru­
dnościach. jakie wyłoniły się w ciągu obrad, 
a nawet o zerwaniu penraktacyj. -Jak domy­
ślać się można, wieści te nie opierają się 
na prawdzie. W ostatnich dniach okazała 
się konieczność przerwania konferencji na 
kilka dni, ze względu na potrzebę zasiągnio- 
cia inforimicyi na miejscu przez delegatów 
węgierskich i serbskich, celem rozstrzygnię­
cia ostatnich kwestyj spornych. W rzeczy­
wistości załatwiono już większą część mate- 
ryału, odnoszącego się do redakcyi traktatu 
handlowego Austro-Węgier z Serbią tak, że 
za dwa tygodnie spodziewać się można za­
kończenia obrad delegatów.

W tonie i nastroju prasy bułgarskiej 
widoczna jest  również zmiana zajmowanego 
przez nią wobeP Austro-Węgier stanowiska. 
Organ rządowy Xów- Wek wystąpił onegdaj 
z artykn|em, w którym, zapominając o da­
wnej nieprzyjaźni, dziękuje Austro-Węgroin 
za przychylne zakończenie sporu i poleca Ruł- 
garyę i SeiMię dalszym względom Monarchii. 
A W - Wek zaznacza, że rząd bułgarski oży­
wiony jest chęcią utrzymania najlepszych 
stosunków z Austro-Węgrami, a naród buł­
garski nie. zapomni o wdzięczności, jaką 
płaci teraz Monarchii za jej życzliwość dla 
obu państw bałkańskich.

Prasa niemiecka zajmuje sio obecnie 
gorliwie planami p o d r ó ż y  l e t n i c h  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a ,  chcąc widocznie z ich 
charakteru i celu wyciągnąć odpowiednie 
wnioski o przyszłej sy tuacji politycznej 
Niemiec. Podaliśmy przed kilku dniami po­
głoskę o zamierzonej wycieczce cesarza Wil­
helma do Aten i podróży morskiej po mo­
rzu Środzieninoni. która według najnowszych 
inforniacyj Miinchner Allgrmciner Z  itung, 
czerpiącej nieraz prawdziwe wiadomości z 
autentycznych źródeł berlińskich, obejmować 
ma także zwiedzenie Henuy, kończąc się wi­
zytą na dworze madryckim. Doniesienie to 
znalazło już poprzednio zaprzeczanie w pe­
wnym odłamie prasy niemieckiej. Ncue Po- 
liLische Corrcspondenz utrzymuje, ze w naj- 
bliższem otoczeniu Cesarza niema nawet 
mowy o tego rodzaju zamysłach. Sądzą tam 
przeciwnie, że cesarz uda się w lenie do 
Norwegii, gdzie zamierza w czasie drogi, 
spotkać się z królem Hakonein.

Ostatnie telegramy doniosły o ś m i e r ­
ci  R a s a  M a k o n n e 11 a, o którego choro­
bie wiedziano od dawna w Europie. Był to 
bliski krewny Menel i ka, władcy Abissynii, 
co'K7,ąc\ się przytem jago n i 0 1  gra mezonem 
zaufanie..!. .Mówiono nawet, ze Makounen 
będzie je -o  następcą. Na razie piastował on 
g od no ść  gubernatora Harrary i zastępował 
często Menelika w rządach. Mianowany przed 
kilku laty wicekrólem, sprawował Makounen 
rządy niemal absolutne w Harrarze. odzna­
czając się przytem wielką bystrością umy­
słu i znajomością spraw kraju, powierzone­
go jego pieczy. W czasie wojny abssynsko- 
włoskiej oddał Makounen wielkie przysługi 
Mendikowi, jako doskonały s tra teg ik  i wa­
leczny dowódca.

W  Europie był Ras Makounen znany 
i ceniony. Odbył kilka wycieczek Tlo Włoch, 
Londynu i Paryża, gdzio wzbudzał podziw 
malowniczym swym strojem. Zmmł licząc 
45 lat.

K R O N I K A .
Lwów, 26 marca.

Kalendarz.
W t o r e k  (27 marca):
Rupertn. — Bohdaia bł. — Weuudykta 
Wschód słońca o godzinie 5 20 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 8 9  po południu.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski
powrócił w sobotę wieczorem do Lwowa.

—  Z Uniwersytetu, p. Franciszka 
Fuclisówuu, otrzymała na Uniwersytecie tutej­
szym stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Pp. Stanisław Julian Adam trojga im. 
Adamski, auskuitant sądowy, rodem z Podgórza, 
i Witold Bolesław Pawlikiewioz, rodem z Ni­
ska, w Galicji, otrzymali na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopnie doktorów praw.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, w poniedziałek, dnia^żń b. ni. 
proi. dr. M. Wartenberg: „O luateryalizinie11.
Sala III. Uniwersytetu, I. piętro, ul. św. Miko­
łaja 4. Początek o godzinie 7.

We wtorek, dnia 27 b. 111., doc. pryw. 
Uuiw. dr. S. Zakrzewski: „Dzieje Polski. — 
Cześć II. Jagiellonowie11. Sala XIV. Uniwer­
sytetu, II. piętro, ul. św. Mikołaja 4. Początek 
o godzinie 7.

— Z fundacji im. Karola Szajno­
chy. W ubiegły piątek odbyło się pod prze­
wodnictwem dr. Antoniego Małeckiego doroczne 
posiedzenie członków komitetu fundacyi iin Ka­
rola Szajnochy, z której odsetki są obracane na

. marca 1906 r.

zasiłki dla zasłużonych pisarzy polskich. W 
ubiegłym 19:‘5 roku, takie zasiłki pobierali: 
Zygmunt Małkowski i Platon Kostecki, każdy 
po 1226 kor. rocznie. Obecny stan tego fundu­
szu wynosi 66.7*8 kor., a w porównaniu ze 
stanem z roku 1904, wzrósł o kwotę 353 kor. 
Jestto jodu» z tych pięknych fundacyj w kraju 
naszym, która nigdy nie wyciąga ręki po wspar­
cie do publiczności, choć godna jest z j.-j stro- 
uy jak najhojniejszego poparcia.

- Z obrony krajowej. Olicyał ewi­
dencyjny obrony krajowej Bazyli Kiczma z 35 
p. p. obr. kraj. otrzymał z okazyi przeniesienia 
go w stan spoczynku /Joty krzyż zasługi.

-  (K.) Zasiłki dla ochronek. —
W budżecie krajowym na rok 1906 uchwalił 
Sejm ryczałt w sumie 10.000 koron do dyspo­
zycji Wydziału krajow-go na zasiłki dla o c h r o ­
nek.  Z ryczałtu tego na podstawie uchwały 
Wydziału krajowego otrzymały jednorazowe za­
siłki : Towarzystwo ochronek chrześeiańskich ma­
łych dzieci we Lwowie 1.200 koron; Ruska 
ochronka przy ul. Solarni we Lwowie 200 ko­
rni; Zakład im. św. Heleny we Lwowie 250 
koron; Towarzystwo dziesięeiocentowe pań we 
Lwowie 100 koron; Ruska ochronka przy ul. 
Marcina we Lwowie 150 koron; Ochronka SS. 
FUicyauek w Krakowie 200 koron; Zakład sierót 
SS. Miłosierdzia w Krakowie 100 koron; Ochron­
ka dla małych dzieci im. Leona XIII. w Rze­
szowie 300 koron; Komitet budowy ochronki 
Ula zaniedbanych dzieci w Brzozowie 200 ko­
ron ; Ochronka polska w Drohobyczu 400 koron: 
Ochronka katolicka PP. Ekonomek w Kołomyi 
200 koron; Zakład ubogich sierót im. św. Ka­
zimierza w Iwoniczu 200 koron; Ochronka dla 
biednych dzieci na Zasaniu w Przemyślu 150 
K.; Ochronka im. św. Wojciecha w Gorlicach 200 
koron; Ochronka SS. Miłosierdzia św. Józefa 
w Krośnie 200 koron; Ochronka dla małych 
dzieci w Dobczycach 100 koron; Ochronka im. 
Stanisława Kostki w Nowym Targu 150 koron; 
Ruska ochronka dla biednych dzieci w Pecze- 
niżynie 100 koron; Ochronka dla biednych i 
opuszczonych dzieci PP. Ekonomek w Tarno­
polu 300 koron; Zakład sierót im. św. Józefa 
w Stryju 150 koron; Ochronka dla małych 
dzieci w Chrzanowie 150 koron; Ochronka dla 
małych dzieci w Podgórzu 400 koron; Ruska 
ochronka w Drohobyczu 300 koron; Ochronka 
im. fi. Sienki wicza w Zbarażu 100 koron; 
Ochronka Towarzystwa dobroczynności pań pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus w Lisku 150 ko­
ron ; Ochronka dla włościańskich dzieci w Du- 
blanach pode Lwowem 300 koron; Ochronka S-S 
Miłosierdzia dla dzieci w Kulczykach 100 ko­
ron ; Ochronka dla sierót i biednych dzieci w 
Jarosławiu 200 koron; Ochronka SS. Miłosier­
dzia Karola Boa>mi usz» w Wn-luich-oczaMi 
IDO koron; Ochronki polskie w Knihininie wsi 
i kolonii 200 koron; Ruska ochronka w Sta­
nisławowie. 200 koron; Ochronka dla dzieci 
utrzymywana przez SS. Służebniczki N. Maryi 
Panny w Obertynie 100 koron ; Ochronka i za­
kład sierót pod opieką św. Antoniego w Żywcu 
400 koron; Ochronka w .Jodłowniku 100 koron; 
Komitet ochronek wr Szynwałdzie, Skrzyszowie, 
Czfhowib, Walkach i św. Górze 400 koron; 
Ochronka SS. Felicjanek w Jarosławiu 200 ko­
ron; Ruska ochronka SS. Służebniczek w Żużlu 
100 koron; Towarzystwo PP. Ekonomek w 
Brzeżannrh 150 koron; Dom dla sierót im. 
św. Zofii w Horoduiey 50 koron; Komitet bu­
dowy rzyin. kat kościoła i ochronki w Ła- 
wocznem 100 koron.

-  Koncert na rzecz „Maryańskiego dzie­
ła miłosierdzia11 i opieki moralnej oraz matc- 
ryalnej nad młodzieżą szkół średnich z 2 mar­
ca przyniósł dochodu 1149 korou (w czem dwa 
naddatki po 100 i jeden 5 korou). Po pokry­
ciu kosztów w kwocie. 898 kor. 90 hal. pozo­
stałość dla ubogiej młodzieży szkolnej przynio­
sła 250 kor. 10 hal. Towarzystwo „Maryańskiego 
dzieła miłosierdzia11 składa pełne wdziocznośi i 
podziękowanie wszystkim, którzy raczyli we­
sprzeć jego usiłowania, w szczególności zaś : 
pani Helenie Oleskiej, p. Augustowi Dianniemu, 
(story swoją gotowością pierwszy zachęcił nas 
dc urządzenia koncertu), p. Stanisławowi Gło­
wackiemu, Tow. śpiewackiemu „Lutni11, oraz 
kapelmistrzowi dzielnej orkiestry 15 pułku. Ser- 
iłtemy Bóg zapłać panu dyrektorowi L. Lityń­
ski mu za możliwe ułatwienie wynajmu sali i 
aruśMe maŁrzowi panu Winterowskiemu za na­
der pomysłowy artystyczny afisz.

-  Z dyrckcyi gimnazj um im. Fran­
ciszka Józefa otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: „Odnośnie do arty­
kułu u .ieszczonego w ur. 12 (25 marca) Mo­
nit rti pod tytułem „Morał insanity11, zarzuca­
jącego dwom członkom grona gimuazyum Fran­
ciszka .Jćrńu zbrodnicze czyny, popełnione rze­
komo w zakładzie naukowym pani S., stwier­
dzam u i ẑ ę d o w n i e, że ks. dr. Adam Gerstmann 
od dwóc.i lat nie udziela nauki w żadnym za­
kładzie naukiwym żeńskim, a w zakładzie pani 
S. nigdy nie uczył.

Wobec tego będzie godziwą rzeczą wstrzy­
mać się z sądem o prawdziwości zarzutów, 
skierowanych przeciw prof. R. aż do ukończe­
nia śledztwa które przeprowadza c. k. Rada 
szkolna krajowa. , Dr. Franciszek Tomaszew­
ski, dyrektor e. k. gimuazyum Franciszka Józefa.

P. Konrad R a f a ł o w s k i ,  profesor gi- 
mnazyalny, nadsyła nam w tej sprawie nastę­
pujące pismo: „Wobec pojawienia się w osta­

tnim numerze Monitora oszczerczej notatki, 
tyczącej się mojej osoby, podaję do publicznej 
wiadomości, że przeciw redakcyi tego pisma 
wnoszę skargą sądową o oszczerstwo. Konrad 
Rafałowski, profesor gimnazjalny.

— Egzamin dojrzałości w liceum im. 
W. Niedziałkowskiej pisemny rozpocznie sio 9 
maja, ustny 3 lipca. Podania, należyci* udoku­
mentowane, należy wnieść do Rady szkolm-j za 
pośrednictwem dyrekcji Zakładu do 5 kwietnia. 
Eksternistki 5 maja muszą zgłosić się w lic. -um 
do egzaminu z religii i nauk przyrodniczych.

— Towarzystwo dla popierania na­
uki polskiej odbędzie walne zgromadzenie we 
wtorek, du. 27 b. in., o godz,. 7 wieczorem w 
sali Instytutu archeologicznego w Uaiwarsytlwie 
(H. piętro). Porządek dzienny: l. O d c z y ta n ie  
protokołu z poprzedniego walnego zgrom idzenia. 
2. Sprawoz lanie wydziału za rok 1905, refe­
rent prof. O. Balzer. 3. Sprawozdanie komisji 
szkontrującej o stanie kasy i rachunków Towa­
rzystwa za rok 1905, refertmt p. J. Ross. 4. 
Wybór 4 członków wydziału na rok 190t>. 5. 
Wybór komisyi szkontrującej na rok 1906. 6 
Odczyt prof. dr. Karola Hadaczka: „Kultura 
cmentarzyska z okolic Przeworska11 fz demon­
stracjami).

#  A kcya p r z e c iw g ru ź l ic z a .  W piątek 
odbyło się w ratuszu posiedzenie subkomitetu 
przeciwgruźliczego, wybranego z grona miej­
skiej komisyi zdrowotnej. Przekazano lizykatowi 
zestawienie dat statystycznych o stanie gruźlicy 
we Lwowie w ostatnich dziesięciu latach. Na­
stępnie toczyła się informacyjna dyskusja o do­
tychczasowych pracach i zabiegach, zmierzają­
cych do walki z gruźlicą w kraju i we Lwowie. 
Uchwalono wejść w porozumienie z komitetem 
krajowym przeciwgruźliczym, powstałym przed 
trzema laty w Krakowie, a kierowanym przez 
Antoniego hr. Wodzickiego i prof. dr. Giuziń- 
skiego, który to komitet postanowił założyć kra­
jowe uzdrowisko dla chorych gruźliczych. Nadto 
postanowiono akcyę lokalną prowadzić z jak 
największą usilnością i z możliwym pospiechem. 
W tym celu subkomitet będzie o ile możności 
zbierał się co tygodnia, celem rychłego przygo­
towania stosownych kroków do walki z gruźlicą.

#  Wścieklizna. Dnia ■Sl b. m. padł 
w Akademii w etery nary i oddany tam na obser­
wację pies p. Karola Ozudżaka. Akademia we- 
terynaryi orzekła, że pies ten zginą! wskutek 
wścieklizny.

#  Zepsute śledzie. U jednego z kra­
marzy w ul. Wagowej skonfiskował dziś wete­
rynarz miejski cztery beczki śledzi, zupełnie 
zepsutych, wskutek złośliwego ich zanieczyszcze­
nia. Stwierdzono to zupełnie przypadkowo, nie 
jest z oś wykluczonym, że ubodzy żfdz'. stano­
wiący klient.1.; owych śied.-.iarzy z ulicy Wa­
gowej, zepsute te śledzie, kupowali.

— Towarzj-stwo im. św. Salomei 
odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, dnia 
27 marca, o godz. 4 po poluluiu w sali ,,So- 
dalicyj Maryańskieh" ul. Jagiellońska 1. 3, 11 
piętro.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
sług państwowych odbędzie walne zgroma­
dzenie dnia 8 kwietnia 1906 o godz. 4 po po­
łudniu przy ulicy Teatralnej 1. 13 L piętro. 
Forządek dzienny: 1) Sprawozdanie wydziału 
za rok 1905, 2) Sprawozdanie komisyi szkon­
trującej ze swej czynności. 3) Odczytanie zmie­
nionego statutu. 4) Filia w Kołomyi o zwrot 
kosztów podróży delegata. 5) Zapomogi dla 
członków. 6) Wnioski członków, 7) Wybór no­
wego wydziału przez głosowanie ustne.

—  H o te l  O eorgeh t i budynek filialny 
przy ul. Klementyny Tańskiej, które d. 30 b. m. 
miały być sprzedane w drodze sądowej licyta- 
cyi, nabyło z woluej ręki Towarzystwo wzaje­
mnej pomocy urzędników prywatnych we Lwo­
wie za kwotę przeszło 2 milionów koron.

— Walne zgromadzenie członków 
pierwszego galic. Towarzystwa dostaw rękodziel­
niczych dla c. i k. armii we Lwowie odbędzie, 
się we wtorek, 27 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Izby rękodzielniczej.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
orzekającym odbyła się w sobotę w tutejszym 
sądzie krajowym karnym rozprawa karna prze­
ciw Bolesławowi Nowickiemu, b. kupcowi, o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, połączo­
nego z niebezpieczeństwem dla życia, a doko­
nanej—  jak to już swego czasu donieśliśmy — 
w nocy z 31 stycznia na 1 lutego b. r. na 
osobie p. Kazimierza Fla- ha, oficjała rachun­
kowego dyrekcji domen i lasów państwowych.

Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, 
uwolnił Nowickiego od zarzuconej mu zbrodni, 
podając w motywach, że przyjął wprawdzie, za 
udowodnione, iż Nowicki pokaleczył Flacha, 
ale równocześnie przyjął, na podstawie zgodnych 
zeznań lekarzy, że uczynił on to w szale pijań­
stwa, który wyklucza poczytalnośp. Prokurator 
zgłosił zażalenie nieważności, wobec czego No­
wickiego zatrzymano nadal w więzieniu.

— Skrytobójcze morderstwo. Przed 
tutejszym trybunałem sądu przysięgły cli toczy 
się dziś rozprawa karna przeciw Fedkowi Pro­
kopowiczowi, włościaninowi z Rosowca, powiatu 
gródeckiego, o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa, dokonanego na osobie jego teścia, Miko­
łaja Kuźmińskiego.

Motywem zbrodni miały być niesnaski ro­
dzinne.

Wyrok zapadnie jutro.
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— Ostrzeżenie przed handlarzami 

dziewcząt. Z Wiednia telegrafują: Komunikat 
rządowy ostrzega przed handlarzami dziewcząt, 
którzy angażują dziewczęta na wyspę Kor fu, 
rzekomo do tamtejszego kasyna cudzoziemskiego. 
Z tego powodu zaleca się, by przed przy­
jęciem takiego angażowania, żądano wyjaśnień 
od austro-węgierskiego komula na Korfu. Szcze­
gólnie ostrzedz należy przed płaceniem tym 
handlarzom kaucji.

A  Fałszywe srebrne pleciokoro- 
nówki pojawiły się znów na bruku lwowskim. 
Wykonane są one z ołowiu. Jeden z takich fal­
syfikatów przedłożył dziś policji majster szewski 
Aron Rittel, podając zarazem, że otrzymał go 
od jednego z gości za naprawę trzewików.

A  Tajemniczy wypadek. Na stacyę 
ratunkową przystawiono w sobotę w południe 
zarobnika Jędrzeja Mahlera z dwiema ranami, 
zadanemi mu przez niejakiego Martyniaka ja- 
kiemś ostrem narzędziem pod prawą pachę i w 
głowę. Po opatrzeniu przez stacyę ratunkową, 
odstawiono Mahlera do szpitala powszechnego. 
Gdy jednak policja zawiadomiona o wypadku, 
wysłała tam agenta, celem zbadania sprawy, 
okazało się, że ranny ze szpitala już uciekł.

A  Zamach samobójczy. Onegdaj usi- 
łowrała odebraó sobie życie przez wypicie zna­
cznej ilości rozczynu zapałek z wódką i piwem, 
40-letnia Julia Kirscliingerowa, wdowa, matka 
pięciorga dzieci. Towarzystwo ratunkowe, po 
przepłukaniu żołądka, pozostawiło desperatke w 
opiece domowej.

Powód rozpaczliwego kroku nieznany.
A  Błąkającego się wczoraj w ul. Żół­

kiewskiej 11-letniego Władysława Lisa oddała 
policja w opiekę komisaryatowi III. dzielnicy

A  Kronika policyjna. Mojżesz Ma- 
genheim, restaurator, zamieszkały przy ul. Za- 
marstynowskiej 1. 15 a) oskarżył w policyi 16- 
letniego Hersza Scheunigera, handlarza zegarków, 
o kradzież zegarka.

W pociągu między Wiedniem a Krako­
wem skradziono onegdaj włościaninowi Janowi 
Grabowskiemu pulares, zawierający 199 koron.

Znalezioną w ulicy Sobieskiego złotą obrą­
czkę złożono w policyi.

Na strych realności przy ul. Sobieskiego
1. 8 zakradli się w sobotę jacyś złodzieje i 
skradli mieszkającemu tam p. Maksowi Schwei- 
cerowi 15 prześcieradeł, znaczonych literą S., 
koszule męskie ze znakami B. i M. S., damskie 
znaczone E. S. i poszewki z monogramem S. 
Szkoda wynosi przeszło 100 koron.

Z przedpokoju Instytutu muzycznego pani 
Anny Niementowskiej skradziono czarne długie 
zimowe palto na szkodę pianistki p. Natalii Ló- 
weuhof.

Elkowe futro, wartości 300 K., skradziono 
Leizorowi Gutwirtowi, zamieszkałemu przy ul. 
Purmańskiej 1. 5.

Dozorczyni w internacie SS. Felicyanek 
przy nl. Janowskiej 1. 38, Katarzynie Koguto- 
wej, skradli wczoraj w nocy niewyśledzeni dotąd 
złodzieje 12 kur i jednego koguta.

Do mieszkania p. Oskara Sladeczka, urzę­
dnika bankowego, zamieszkałego przy ul. Pu­
ławskiego 1. 12, zakradł się wczoraj jakiś rze­
zimieszek i skradł kilkanaście sztuk garderoby 
wartości 500 koron.

W ciągu ubiegłego miesiąca skradziouo 
p. Feliksowi Czermińskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Kraszewskiego 1. 21, złoty pierścionek z bry­
lantem i szafirem i mały złoty zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem. Szkoda wynosi 320 koron.

— Złączeni znów razem. We wsi 
Zamarstynowie, przy ul. Niecałej 1. 85, zmarł 
wczoraj w 35 roku życia Karol Ulman, wła­
ściciel zakładu ogrodniczego, chorujący już od 
dłuższego czasu na gruźlicę płuc. Śmierć syna 
wywarła tak silne wrażenie na 75-letniego ojca 
Józefa, że rażony paraliżem serca, padł trupem 
na miejscu.

Pogrzeb śp. Ulmanów odbędzie się jutro
0 godzinie 4 po południu na cmentarz w Za­
marstynowie.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Mieczysław Broniewski, rewident kolei 
państwowej, w 38 roku życia; Magdalena z Pro­
kopów Kolesa, wdowa po obywatelu m. Lwowa
1 rzeźniku, w 91 roku życia; Jan Staszewski, 
towarzysz bednarski, w 46 roku życia.

W Zakopanem, Marya z Figlów Bole- 
cbowska, żona starszego inżyniera kolei pań­
stwowej, w 35 roku życia.

— Bary dla Muzeum narodowego.
W ostatnich czasach powiększyły się znowu 
zbiory Muzeum narodowego w Krakowie o kil­
kadziesiąt cennych zabytków rodzimej sztuki i 
rodzimego przemysłu artystycznego. P. A. Wo- 
lańskl z Budki (gub. wołyńska) ofiarował 24 
portretów wybitnych osobistości z epoki Stanisła­
wowskiej, krzesło z r. 1738, sylwetkę z herba­
mi Ślepowron i Trąbami Kadziwiłłów z 1768 
r., srebrną oprawę książki z XVII. w., wyko­
naną we Wrocławiu, 3 antyfonarze pargamino- 
we, ozdobne malaturami o motywach ludowych, 
kilka krzyżów ruskich, duży miecz ruski z epo­
ki przełomu romańszczyznj w gotyk i kilka 
dyplomataryuszew (między tymi dyplomat Świ- 
drygiełły z czasów, gdy Oył w. księciem litew­
skim). Jako depozyt złożył nadto p. Wolański 
rodziuny puhar i prześliczny lity pas gdań­
ski z bardzo rzadką i mało znaną marką war- 
statu Bescha. Oprócz tego otrzymało Muzeum

narodowe drogocenną makatę z XVI. w. i talerz 
fajansowy z 1544 r. Od p. lir. Cecylii Sołta- 
nowej, puucerz z XVII. wr. od p. Zygmunta 
Rutkowskiego, dzwonek polski i obraz „Głowa 
starca1' od p. Roberta Zaborowskiego, oraz 
pięknie rzeźbione krzesło z poozątków XVIII. 
od ks. S. O.

— Zwłoki dziecka w kanale. W Kra­
kowie, w kanale realności przy ul. Mikołajskiej 
l. 2, znaleziono w sobotę rano zwłoki dziecka 
owinięte w szmaty. Dziecko to —  jak stwier­
dził tamtejszy fizyk miejski — leżały w kanale 
od kilku miesięcy. Policya wdrożyła dochodze­
nia, celem wykrycia sprawczyni zbrodni.

— Zapowiedź strejków. Z Wiednia 
donoszą: Wczoraj przed południem odbyło się 
zgromadzenie około 3000 robotników szewskich. 
Uchwalono w razie nieprzyjęcia żądań przez 
majstrów rozpoc ąć dnia 2 kwietnia strejk.

Zgromadzenie pracowników krawieckich 
uchwaliło rozpocząć we czwartek strejk na wy­
padek nieprzyjęcia do wtorku ich żądań. Równo­
cześnie odbyło się zgromadzenie majstrów kra­
wieckich, którzy przyjęli większą część żądań 
czeladników.

— Na kare śmierci. Trybunał sądu 
przysięgłych w Wiedniu skazał w sobotę moto­
rowego tramwaju elektrycznego, Jana Piiigla, 
który — jak to już w swoim czasie donie­
śliśmy — zamordował służącą Bertę Bohmówaę, 
na karę śmierci przez powieszenie. Zona jego 
Barbara, która pomocna mu była po spełnieniu 
zbrodni przy ukryciu trupa-, skazana została 
na 3 lata ciężkiego więzienia. Obrońca Priigla 
zgłosił zażalenie nieważności.

— Katastrofa kolejowa. Z Linzu do­
noszą: Pociąg osobowy kolei lokalnej, który w 
piątek o godzinie 2 po południu wyruszył z 
Passau, wykoleił się koło stacyi Fiirsten- 
feld. O ile dotychczas wiadomo, pięć osób 
zostało zabitych, bardzo wiele jest ciężko, a 
wiele lekko rannych. Bliższych szczegółów na 
razie brak. Pasażerowie tego pociągu, którzy 
przybyli do Wiednia, opowiadają szczegóły okro­
pnych scen, które rozgrywały się przy wydoby­
waniu zabitych i poranionych osób z pod gru­
zów strzaskanych wagonów.

— Epidemia zapalenia opon mózgo­
wo - rdzeniowych pojawiła się w Pradze, w 
dzielnicy wyszehradzkiej. — Dwoje dzieci już 
zmarło.

— Ogromne śniegi spadły w nocy 
z piątku na sobotę w Tryeście i okolicy.

— Trzęsienie ziemi. W Abbazyi w 
piątek po południu dało się odczuć silue trzę­
sienie ziemi w kierunku z południowego - wschodu 
na północny - zachód.

—  W Budapeszcie ukonstytuowało się, 
wczoraj Towarzystwo, celem popierania przemy­
słu krajowego. Towarzystwo to potworzyło lilie 
w całym kraju. Prezesami honorowymi wybrano 
Kossutha, Szella i hr. Eugeniusza Zichy’ego, 
prezydentem rzeczywistym hr. Ludwika Batthya. 
nyiego.

—  Aresztowanie oszusta. Z Budape­
sztu telegrafują: Aresztowano tu handlarza sta­
rożytności, niejakiego Laszlo. Zarzut, że oszukał 
on na wielką kwotę biskupa w Koszycach Bn- 
bieca, okazał się uzasadniony. Będą dokonane 
jeszcze dalsze aresztowania.

— Rozstrzelany porucznik Schmidt 
ciągle niepokoi koła rządzące w Rossyi. Świeżo 
do pism petersburskich donoszą, że siostra 
Schmidta wniosła do admirała Ozuchnina proś­
bę o wydanie jej zwłok brata. Admirał odpo­
wiedział, iż ustawa nie pozwala na to, a zre­
sztą nawet w przeciwnym razie nie mógłby 
tego uczynić ze względu na możliwe demonstra­
cje. Na zlecenie siostry rozstrzelanego poru­
cznika odbyło się w katedrze odesskiej nabo­
żeństwo żałobne za duszę zmarłego. Z pośród 
studentów odesskich aresztowano wielu za de- 
monstracye na cześć Schmidta. Mimo to grupa 
studentów chce się udać do Oczakowa, aby tam 
urządzić mszę żałosną i złożyć wieniec na gro­
bie zmarłego. Minister spraw wewnętrznych 
zabronił odprawiania mszy za Schmidta i wy­
stawiania jego portretów.

Kronika prowincyonaln?.

§ S a m o b ó j s t w o  z ż a l u  po  z g o n i e  
ma t k i .  Z Przemyśla donoszą naru: W nocy 
na 24 b. m. około godziny 1 zauważyli prze­
chodnie na moście żelaznym na Sanie, że jakaś 
kobieta czarno ubrana, zbiegłszy szybko po 
szkarpie tuż obok mostu ku Sanowi, izuelła się 
do wody, poezein poczęła wołać o ra Jinc-k. Za­
rekwirowana zaraz przez tych przecho iuió w miej­
ska straż pożarna, nie była już w ItarAe toną­
cej udzielić pomocy, gdyż znaczu-e wezbrana 
woda szybko ją w dal uniosła.

Jak sprawdzono następnie, djsperatką, któ­
ra się rzuciła do Sanu, była K»rolina Porde- 
sówua, 17-letnia córka tutejszigo lekarza dr. 
Majera Pordt-sa. Z rozpaczy, spowodowanej śmier­
cią swej matki, która zmarła tej samej nocy, po­
pełniła ona samobójstwo. Zw:ok jej dotychczas 
nie odszukano. /

§ Ś m i e r ć  s k u t k i e m  z a c z a d z e n i a .  
Z Ropczyc donoszą: Onegdaj w nocy zaczadzili 
się wskutek nierozważnego zatkania pieca wę­

glem kamiennym napalonego, Józef Gąsior, po­
mocnik ogrodniczy, i Antoni Sobolewski, prakty­
kant gospodarczy, zamieszkujący obok siebie 
położone, wspólnym piecem ogrzewane dwa ma­
łe pokoiki na obszarze dworskim w Korzenio- 
wie. Następnego dnia rano znaleziono Sobolew­
skiego w stanie nieprzytomnym, dającego słabe 
znaki życia, fjbsior zaś już nie żył. Sobolew­
skiego przy pomocy sprowadzonego natychmiast 
lekarza zdołano jeszcze uratować.

Kronika zagraniczna.

* K r ó l e s t w o  w ł o s c y  udadzą się dnia 
21 kwietnia — jak donoszą z Rzymu —  na 
wystawę do Medyolanu,

* S e n s a c y j n e  z a b ó j s t w o .  Przed są­
dem brunszwiekim odbyła się w tych dniach 
rozprawa karna przeciw pomocnikowi bankowe­
mu Brunkemu, obwinionemu o zabójstwo sióstr 
Haarsównycli. Sprawa ta w swoim czasie wzbu­
dziła wielką sensaeyę. Brunke, 1 S-Ietni mło­
dzieniec. uczył gry na fortepianie 21-letuią 
Martę Haarsówuę i jej siostrę Annę o rok 
młodszą. Między nauczycielem a uczenicami wy­
wiązał się przyjacielski stosunek, nawzajem 
zwierzali sobie swoje sprawy sercowe. Gdy na­
rzeczony Marty odesłał jej pierścionek, obie sio­
stry, bardzo się kochające, postanowiły odebrać 
sobie życie. Brunke przyrzSu im swą pomoc, 
za otrzymane pieniądze kupił rewolwer Brow­
ninga, a pewnego oznaczonego dnia zaprowa­
dził je do swego mieszkania, gdzie chciały wy­
konać swój zamiar. Wc troje wypili flaszkę 
szampana, poczem Bninie na życzenie Almy 
strzelił do niej, trafiając ją w okolicę serca, po­
tem zaś, gdy dawała jeszcze znaki życia, wy­
strzelił powtórnie. Nsstrpnie na wyraźne żąda­
nie Marty dał także do niej dwa strzały. Acz­
kolwiek zrazu zamierzał także sam popełnić 
samobójstwo, w ostatniej chwili zabrakło mu 
odwagi. Po spełnieniu zabójstwa udał się do 
policyi i zawiadomił władze o wszystkiem. —  
Po przeprowadzonej rozprawie, Brunke, oskar­
żony także o kilkakrotne sprzeuiewierzeuie pie­
niędzy bankowych, został skazany na 8 lat wię­
zienia.

* K a t a s t r o f a  k« 1 ej  o w a. Z Charkowa 
donoszą: Pociąg osobowy, kursujący na linii 
Kursk- Charków - Sebastopol wykoleił się koło 
stacyi w Aleksandrowsku. Około 20 podróżnych 
odniosło obrożenia. Pięć wagonów jest uszko­
dzonych.

* E c h a  k a t a  s t r o  fy w C o u r r i o r e s .
Z Lens donoszą: Pożaru dotąd nie ugaszono,
lecz od onegdaj przystęp do szyb iw jest ła­
twiejszy. Obecnie czynią* wszelkie c r J f l c e l e m  
stłumienia pożaru.

Strejfcujący są zniechęceni i w ciągu 
przyszłego tygodnia powrócą do pracy. Liczba 
strejkującyeh spadła do 44.000.

Kongres górników z rewirów Nord Anzin 
i P is  de Calais uchwalił 159 głosami (20 
wstrzymało się od głosowania) urządzić w spra­
wie strejku referendum dnia 28 b." m.

Akeya około gaszenia pożaru czyni po­
stępy.

* B e z p ł a t n e  p o g r z e b y .  Jak dono 
szą z St. Gallen do pism niemieckich, Wielka 
Rada kantonu St. Gallen postanowiła w całym 
kant* nie zaprowadzić grzebanie zmarłych na 
koszt państwa. Ustawa nie przeszkadza oczy­
wiście zamożnym urządzać wystawnych uroczy­
stości pogrzebowych własnym sumptem, zape­
wnia jednak wszystkim innym obywatelom po­
grzeb bezpłatny.

* D r a m a t  r o d z i n n y .  Z Szafuzy do- 
n/szą do pism niemieckich, że pewna kobieta
i.dłtwiskiem Waldvogel rzuciła się onegdaj w 
przystępie obłędu do Renu wraz z trojgiem 
dzieci. W.zyscy czworo utonęli.

* N a s t ę p c a  O y a m y .  J a k  j u ż  d o n i o ­
s ł a  o n e g d a j s z a  d e p e s z a ,  s ę d z i w y  m a r s z a ł e k  O y a m a  
i . s t ą p i ł  ze  s t a n o w i s k a  s z e fa  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ,  
l a  k t ó r e m ,  z w ł a s z c z a  w  c i ą g u  o s t a tn i e j  w o jn y  

r o s s y j s k o - j a p o ń s k i e j ,  t a k  b a r d z o  s i ę  o d z n a c z y ł .
1 Następcą jego ma być generał Kodama, liczący 

1 obecnie 52 lat. Studya wojskowe ukończył w 
Anglii, Niemczech, Francyi i Szwajcaryi. Pod­
czas wojny japońsko-chińskiej był zasiępcą mi­
nistra wojny, później został gubernatorem For­
mozy, a z początkiem r. 1903 objął tekę spraw 
wewnętrznych. Po rozpoczęciu wojny przybył 
do Tokio, gdzie opracował cały plan wojenny, 
a następnie udał się na pole walki, jako szef 
sztabu marszałka Oyamy.

♦ K a t a s t r o f a  b u d o w 1 a n a. Do F rank­
furter Ztg. donoszą z Nowego Jorku, że wr miej­
scowości kąpielowej Atlantic-City zawaliła się 
wieża na pewnym hotelu. 10 osób straciło ży­
cie, a wiele jest ciężko rannych.

(eh) Sieroszewskiego »Korea® prze­
tłumaczona na język niemiecki przez pannę St. 
Goldeuring i wydana przez firmę „Verlag Kon- 
tinent“ w Berlinie (W.), spotkała się w ocenie 
niemieckiej z bardzo wielkiem uznaniem. „Bei- 
lage zur Allgem. Zeitg.“ (Monachium) pisze:

„Zdaje się, że autor właśnie jako Polaa po­
siada szczególniej delikatne współczud.e dli 
owego gnębionego narodu. Któż mógłby to le­
piej rozumieć, jak nie syn przez Rosj (■"gnębio­
nej Polski, jęczącej pod jarzmem krwiożercze-; 
biurokracji, a posiadającej tak wielką oliwa* 
w przeszłości i odznaczającej się mimo nie­
szczęść narodowych tak wielką tężyzną nawet w 
teraźniejszości'!!

Sieroszewski kreśli nam historyę kraju . 
jego obecny stan z taką doskonałością i wsz cL 
stronnością jak nikt przed nim. Dokładna zna­
jomość stosunków wschodnio - azyatyckicli daje 
całemu dziełu zdrową podstawę. \y  tych kar­
tach, będących także dziennikiem podróży auto­
ra, znajdują się niesłychanie kosztowne perły 
nastrojowy cli malarskich opisów1'. Jeśli się zwa­
ży, że Allgenieine Zeitung jest organem.J Po­
lakom niechętnym to te pochwały Jijdla polskiego 
autora nabiorą jeszcze jaskrawszych barw.

(eh) W a ty k a ń s k a  g a le r y a  w Rzymie 
jest obecnie w toku uporządkowania jej i prze­
niesienia z Ioggi do^starej flozeryi. Wcielone 
będą do niej inne obrazy, rozrzucone po całym 
Watykanie.

(eh) Prof. liii malin, znany nadworny 
rzeźbiarz Wittelsbachów i prof. Akademii mo­
nachijskiej, zmarł 6 lutego w Ajaccio, na Kor­
syce.

Repertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w poniedziałek, po raz ostatni w bieżą­

cym sezonie: „Sprzedana narzeczona" opera w 
3 aktach Fryderyka Smetany. Przedostatni go- • 
śeinny występ Władysława Floryańskiego, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz.

We wtorek, po raz ostatni w tym sezonie 
„Lohengrin", opera w 3 aktach (4 odsłonach) 
Ryszarda Wagnera. Przedostatni gościnny wy­
stęp Aleksandra Bandrowskiego, Janiny Koro - 
wicz-Waydowej, Heleny Oleskiej, Józefa S 
ułańskiego i Juliana Jeromina.

We środę, symfoniczno-wokalny „Koncert 
benefisowy" kapelmistrza Antoniego Kibery, 
Program złożony z kompozycyj Ryszarda Wa­
gnera.

We czwartek, po raz trzeci: „Złodziej", 
dramat w 3 aktach (4 odsłonach) Aleksandra 
Mańkowskiego.

W piątek, przedostatnie przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni „Wal- 
kirya", R. Wagnera. Ostatni i pożegnalny wy­
stęp p. Aleksandra Bandrowskiego, ostatni i po­
żegnalny występ Janiny Korolewicz - Waydowęj 
i p. Heleny Oleskiej, przedostatni występ p. Ma­
ryi Gcmbarzewsęiej i Juliana Jeromina.

W sobotę, o s t a t n i e  p r z e d s t a w , - . . -  
n i e  o p e r y  w b i e ż ą c y m  s e z o n i e ,  
dówka", opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni 
i pożegualny występ Maryl Geinbarzewskiej, 
Władysława Floryańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 po po­
łudniu „Potwory", komedya w 4 aktach ' fs- 
nisława Graybnera.

Z W IED N IA .
(Rycerze łatwego przem ysłu, a prawdziwa  
nędza polska w Wiedniu. —  Polskie lo -  
warzystico dobroczynności św. Wincentego 

Paulo).
(i) Każda liczniejsza kolonia narodowa - 

w W iedniu — naturalnie nietylko w Wie­
dniu — ma typ swego żebraka. Jes t  także i 
żebrak polski, typ dobrze  ̂ tutejszej kolonii 
naszej znany. Nie jest  to żebrak w -łachma­
nach, wynędzniały, schorowany i wygłodzo­
ny. ' Wielu zapewne nawet nieźle się mus 
powodzić. Są wśród nich zresztą rozmai: 
rategorye. Niektórzy już od szeregu lat „pim ; 
gną powrócić do kraju i nie wystarcza in. 
funduszów na drogę". Inni „zaledwie przy­
jechali a znaleźli się w chwilowo trudnej ‘ 
sy tuacji" . Są specjaliści od chorób, nie da­
jących się określić fachowo i od rozmaitych 
innych dopustów Bożych i zrządzeń losu, są. 
wdowy wieczyste bez mężów, są ojcowie ro 
dzin bez dzieci — są lachowcy, spekulujący, 
głównie na stałych polskich mieszkańców 
Wiednia albo naodwrót na tych, którzy tyl-i. 
ko chwilowo nad modry Dunaj przybyli. 
Pierwsi wiedzą dobrze w jakich lokalach pu­
blicznych i o której porze zgromadzają się 
głównie Polacy; znają na wylot całego „Leh­
manna" (księga adresowa wiedeńska) i sru- 
dyują adresy „rodaków", nachodząc ich po 
domach i w biurach, oblegając posłów w 
krużgankach parlamentu; drudzy czatują przed 
hotelami i wielkimi sklepami na pryncy- 
palnych ulicach miasta, ofiarując się przy- ■ 
jezdnym rodakom na ciceronów i posłańców . 
lub wprost molestując ich w iinię patry „ 
tycznych uczuć o — wsparcie. Któżby zr- 
sztą zdołał wyczerpać wszystkie odcień • 
wielkomiejskiego^ żebractwa; znaczyłoby >• 
chcieć dorównać pomysłowości wielkich 
małych checaliers d'Industrie. Piszącemu 
słowa zamierzał pewnego razu jakiś niezD 
ny „rodak", który „od dwóch dni nie mi



nic w ustach" prócz, rozumie się, alkoho­
lów, o godzinie pierwszej w nocy na placu 
Opery odczytać — ..aktualny1- artykuł dzien­
nikarski: skończyło się naturalnie kompromi­
sowo na  „koronie...“

Rzecz jasna, że i wśród tych, którzy 
pukają do drzwi mieszkań, czy do biur ro­
daków z prośbą o wsparcie, znajdują się 
czasem ludzie prawdziwie n ieszczęś l iw i  i na 
pomoc istotnie zasługujący. Z reguły  jednak 
są to rycerze łatwego przemysłu i z pośród 
nich to rekrutują sic osobniki, które prze­
suwają się potem przez sale sądu karnego, 
zapełniając rubryki sprawozdaj! sądowych w 
dziennikach tutejszych t. zw. przez te dzien­
niki ,.typami galicyjskimi11.

Ale poza tymi rycerzami przemysłu jest 
w Wiedniu także prawdziwa bieda i nędza 
polska. Gnieździ się ona po dalekich przed­
mieściach, wśród dzielnic robotniczych, po 
domach o ścianach wilgotnych, po sutere­
nach lub na poddaszach, gdzie w jednej cie­
mnej i zadusznej izbie mieszka cała rodzina 
z kilku osób złożona lub nawet kilka ro­
dzin! Jes t  to nędza bezwinna, nie zbro­
dniczo czy choćby lekkomyślnie wywołana,— 
n Iza straszna nieraz, rozpaczliwa.

Takiej przyjść z pomocą, to obowiązek 
nietylko ogólno-ludzki. ale — tutaj, na obczy­
źnie — i narodowy.

Przed czterema laty zawiązało się w 
tym celu przy tutejszym kościele polskim. 
Towarzystwo czyli Bractwo dobroczynności 
św. Wincentego a Paulo. Niedawno odbyło 
się doroczne walne zebranie Towarzystwa, a 
sprawozdanie przez wydział przedłożone i 
przez zgromadzenie przyjęte, dowodzi, że T o­
warzystwo, nie przeceniając swych sił, ro- 
umnie pojmuje swe zadania, pracuje z ener- 
ią i zaparciem się. a osiąga rezultaty, — 
tosownie do skromnych środków —  powa-

e i uznania godne.
W ciągu niespełna czterech lat istnie­

j ą  (od maja r. 1902 po koniec z. r.) To­
warzystwo wydało na wsparcie dla potrze­
bujących istotnie pomocy rodaków w Wie­
dniu okrągło 26.000 k o ro n ! Tylko pewną 
część tej sumy rozdano w gotówce, —  To­
warzystwo trzyma się bowiem tej słusznej 
i rozumnej zasady, żeby ubogie rodziny 
wspierać przedewszystkiein, dostarczając im 
żywności i opału w naturze. W tym celu 
członsowie Towarzystwa, przeważnie tutejsze 
panie polskie, osobiście badają na miejscu 
położenie proszących o pomoc, a następnie 
.ia podstawie uchwały konferencyi dostar­
czają ubogim kwitków na żywność i o p a ł ; 
za te kwitki otrzymują ubodzy w pierwszo- 
zednych tutejszych zakładach konsumcyj- 

r ,l zdrową żywność i dobry opał lub też 
idy  w taniej kuchni, a gotówkę tylko 

■wjwczas, gdy idzie o zapłatę czynszu za 
m.eszkanie albo o zakupienie narzędzi do 
pracy i t. p.

• W r. z. wspierano w ten sposób 82 
rodzm, z tych wiele (14) przez cały rok lub 
przynajmniej przez szereg miesięcy n. p. 
31 przez 5 miesięcy i wydano na owe kwity 
na żywność i opał z górą 5.00(1 kor., gdy 
da',ki w gotówce wynosiły tylko 1340 kor.
. i du ubogim umożliwiono w ten sposób 
uregulowanie stosunków materyalnych i na- 

t rodzinnych, —  wielu powrót do zdro- 
i uzyskanie stałego zarobku, a bywały 

 ̂ wypadki, że ci. których Towarzystwo 
dawniej wspierało, potem, gdy inateryalne ich 
^"łożenie się poprawiło, zgłaszali się, aby 
> trzymane zasiłki zwrócić lub przyjść uboż- 

zym z pomocą.
Naturalnie Towarzystwo nie było vs sta­

nie zupełnie usunąć nędzy z szerokich kół 
tutejszej polskiej ludności, potrzebującej 
wsparcia, — ani nie mogło zapobiedz, aby 
owe żebractwo nie szerzyło się i nadal po 

Miiach, biurach i kuloarach Rady paiistwa. 
• ‘•■■kusiło się nawet o to, nie przeceniając 

■i£dy tak bardzo sił i środków swoich. 
„Natomiast poznaliśmy — mówi sprawo­
zdanie wydziału — naszą polską nędzę w 
Wiedniu. dowiedzieliśmy" sic o j e j  rozmia­
rach. wykryli, gdzie się gnieździ i jakie 

zybiera formy i rzuciliśmy miedzy naju­
boższych pomiędzy ubogimy pewien zasób 
pomocy materyalnej. a co ważniejsza, mo­
ralnej. który nie pozostał tain bez" wpływu; 
■•nosimy im słowa chrześciańskiej pocie- 
•y, niejednego zatrzymaliśmy może na po­

mytej drodze zwątpienia i rozpaczy11.
Rezultat to tern pomyślniejszy, że liczba 

‘-lenków Towarzystwa jest stosunkowo mała 
110), a czynny udział w pracach Towa- 

7 '  ,twa bierze tylko kilkudziesięciu czlon- 
łr , oraz. że fundusze Towarzystwa przed- 

'■■awiają się bardzo smutno i zmuszają do 
ląjwiększej oszczędności i ostrożności w \vy- 
atkąch. Towarzystwu potrzeba też konie- 
iiiie nowych członków- czynnych i —  pje_
:ędzy. Bez znacznego pomnożenia funduszów 
’6 może byc mowy o rozszerzeniu działal­
n i  Towarzystwa, a właśnie zamierza za- 
d jego z zasłużoną a niestrudzoną preze- 

: wą księżną Maryą Adamową Lubomirską, 
•-•/ącą na czele Towarzystwa od jego za- 
izunia, przystąpić do założenia tak nie- 

sduej w Wiedniu ochronki dla biednych 
n dzieci polskich, które żyjąc wśród

obcych, skazane są bez takiej ochrony na 
wynarodowienie.

Można się też spodziewać, że prze- 
dewszystkiem kolonia polska w Wiedniu, 
a także całe społeczeństwo polskie poprze 
te szlachetne usiłowania wydziału Towa­
rzystwa.

Na walnem zgromadzeniu wybrano 
przez aklamację prezesową Towarzystwa po­
nownie księżnę Maiyę Lubomirską, wice­
prezesem p." Stanisława Koźmiana, sekreta­
rzem p. Stanisława Okęckiego, skarbnikiem 
kniazia Tadeusza Puzynę. Do komisyi rewi­
zyjnej należą pp. dr. Wilhelm Binder, W ła­
dysław Struszkiewicz i Henryk Ettmayer.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Niebezpieczne widokówki. W osta­

tnich czasach pojawiły się w handlu karty 
korespondencyjne (tak zwane widokówki), 
z naśladownictwem banknotów waluty ko­
ronowej. —  Karty tego rodzaju mogą 
łatwo za pomocą odpowiedniego ich wycina­
nia, zlepienia i kolorowania użyte być w ce­
lach oszukańczych i stanowić w takim rMfy- 
padku przedmiotową istotę czynu z 325 
u. k. Nie należą przeto do wytworów pra­
sowych, o których mowa w rozp. min. z 3 
sierpnia 1890 Dz. p. p. Nr. 160 i nie mogą 
być sprzedawane przez osoby, nie mające 
koncesyi księgarskiej.

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 19 do 25 
marca 1906, bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 -15 do 8 30, 
nowa — -— do — ‘— , żyto stare 5 ‘65 do 
5-85, nowe —•— do — ■—, jęczmień bro­
warny 6 -40 do 6-70, pastewny 6* — do 
6"BO, owies stary 6-70 do 6-95, nowy — •— , 
do — , hreczka — do — ■—, kukurudza 
zeszłoroczna — ■— do — —, kukurudza — ■— 
do — , proso — do — ■— , groch do 
gotowania 8-40 do 9-25, pastewny 6 5 0  do 
7- — , soczewica — ■— do — ■— , fasola — •— 
do — ‘— , bobik stary 6 ‘40 do 6 ’75, nowy 
— •—  do — ‘— , wyka stara 8-75 do 9 25, 
nowa — do —■—, koniczyna czerwona 
50-— do 60-— , biała 52-50 do 65‘— , szwedz­
ka 70-— do 80-— , tymotka 19-— do 25-— , 
a i./ż  rnssyjski •— do — , płaski —• — 
do — kmi nek — -— do —• —, rze­
pak zimowy stary 12 25 do 12‘GO, tnio.ii- 
ka — ’— do — • —, nasienie lniane 10-80 
do r p — , nasienie konopne 9 -25 do 9-50, 
chmiel 35-— do 42* —, nowy — do 
— , łój — do — , nafta zwykła 18* — 
do 19- — , salonowa 20‘— do 21-50, wosk 
ziemny — '— do — •— , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — , skóry su­
rowe — •—  do —‘— , spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsuincyjnego 34-40 do 34 75, eks- 
kontyngentowany —*— do — ■— .

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął d. 24 b. in. P. 

Kierownika Ministerstwa wyznań i oświaty, 
dr. bar. Bienertha na specjalnej audyencyi.

Allcl. Corr. donosi, że Schonerer na 
najbliższem posiedzeniu Rady państwa uczyni 
wniosek naglący w sprawie wyodrębnienia 
Galicy i.

Na zgrom adzeniu s t r o n n i c t w a  s o- 
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e g o ,  urządzo- 
nem wczoraj w Iglau w sali browaru, zja­
wili się licznie robotnicy wszechniemieccy. 
Skutkiem tego przyszło do bardzo burzliwych 
scen. Rzucano kuflami. Wiele osób odniosło 
rany. Po lic ja  opróżniła sale, używszy białej 
broni.

Zwołane w Maros-\ assarhelyi, na  W ę­
grzech. przez wiceżupana walne z g r o m a ­
d z e n i e  k o m i t a t u  nie odbyło się z po­
wodu przeszkód, stawianych na rozkaz ko­
misarza rządowego przez policję i żandar- 
meryę. Członkowie zgromadzenia municypal-

udali się do gmachu komitatowego, 
gdzie atoli żandarinerya zastąpiła im drogę 
i nie wpuściła ich do gmachu. Wówczas wi- 
ceżupan K a r k a s  zawołał: „Otwieram zgro­
madzenie!11 a burmistrz D e z y  zaczął od­
czytywać rezolueye. Żandarinerya i polic ja  
otoczyła zgromadzonych i rozproszyły ich. 
Tłum udał się do restauracyi, gdzie jednak 
wpadła także polioya i zmusiła zebranych 
do opuszczenia lokalu. Członkowie zgroma­
dzenia municypalnego wysłali do naczelnika 
policyi deputacyę, która dając gwurancyę 
utrzymania spokoju, prosiła go o cofnięcie 
wojska. Żądaniu temu stało się zadość.

Przy wyborach do Rady miejskiej z te -  
r y t o r y u m  t r  y e s  t e ń s  k i e g o  wybrano sze­
ściu narodowców słoweńskich.

Petersburska Agencya telegraficzna u- 
poważnioną jest do oświadczenia, że Temps 
nie oddał dokładnie treści k o m u n i k a t u  
hr.  L a m s d o r f a  w sprawie stanowiska Ros- 
syi odnośnie do konferencyi marokkańskiej. 
Celem tego komunikatu było zaprzeczenie 
pogłoskom, jakoby Rossya zajęła przeciwne 
F ra n c j i  stanowisko w sprawie organizacyi 
policyi w Marokku. Wysłanie wiec tego te­
legramu było konieczne celem zaprzecze­
nia tym pogłoskom i okazania, iż Ros­
sya dąży do pokojowego załatwienia kwestyi 
marokkańskiej.

Na wczorajszej francuskiej Radzie ga­
binetowej uchwalono rozpisać w y b o r y  do 
Izby deputowanych na dzień 6 maja b. r.

B. szef gabinetu francuskiego O o m b e s  
wygłosił na bankiecie urządzonym przed kil­
koma dniami ku czci jego w Paryżu mowę, 
w której oświadczył, że dlatego nie wytoczył 
za swych rządów programu socjalnych re­
form, ponieważ należało najpierw pokonać 
klerykalizm i oddzielić władzę duchowną od 
świeckiej. Combes przewiduje, że oddzielanie 
Kościoła od państwa pociągnie za sobą je ­
szcze różne zajścia i że pod hasłem tej se- 
paracyi odbędą się jeszcze przyszłe wybory.

K r ó l a  A l f o n s a  hiszpańskiego po­
wita podczas odwiedzin jego na wyspach 
kanaryjskich oddział angielskiej eskadry 
kanałowej. Także Włochy mają tam wysłać 
na powitanie króla okręt wojenny.

Sesyę k o r t e z ó w  h i s z p a ń s k i c h  
odroczono d. 23 b. in.

H i l i n i  b a s z a  donosi, że dwie druży­
ny bułgarskie zostały zupełnie zniesione, a 
to d. 17 b. m.; w Rampę,[nazajutrz zaś w Dibre.

Delegaci tureccy na międzynarodowy 
kongres pocztowy otrzymali instrukcję , by 
zaprotestowali z całą energią przeciwko u- 
z n a m u  o b c y c h  z a k ł a d ó w  p o c z t o w y  c h 
w T u r c y  i przez międzynarodowy związek 
pocztowy.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 26 marca. ( le i.  prgw). Ko- 

misya teatralna Rady miasta roztrząsała 
wczoraj między innymi sprawę uzupełnienia 
personalu teatru miejskiego, z którego kilku 
wybitnych artystów odchodzi do Lwowa.

Wskutek ostatnich ulewnych deszczów 
Wisła i Rudawa wezbrały silnie. W edług  
nadchodzących wiadomości, W isła wystąpiła 
z brzegu powyżej Krakowa w niektórych 
miejscowościach koło Bielan i pod Tyńcem.

Walne Zgromadzenie Towarz. „Polska 
Sztuka stosowana" zamianowało członkiem 
honorowym Stanisława Wyspiańskiego, t r ­
eli walono zająć się sprawą założenia w śród­
mieściu sklepów z wyrobami sztuki polskiej. 
Towarzystwo liczy obecnie 351 członków.

Budapeszt, 26 marca. (Wcg. Biuro  
koresp.) Najj. Pan przyjął propozycyę br. 
Fejervarego i postanowił wysłuchać opinii 
wszystkich członków gabinetu o sytuacyi po­
litycznej. Dziś po południu br. Fejetwary wraz 
z wszystkimi członkami gabinetu udaje się 
do Wiednia.

Budapeszt., 26 marca. Policya uwię­
ziła dziś byłego sekretarza prywatnego bi­
skupa ks. Bubicsa, Józefa Hajnotzi'ego, pod 
zarzutem, że na szkodę biskupa dokonał o- 
szustw.

Bruksela, 26 marca. Dyrekcya Syndy­
katu górników w rewirze Leodium wzywa 
górników, aby wobec podwyższenia ceny wę­
gla od 3 —4 franków na tonnie zażądali 2 0 ° 0 
podwyższenia ceny płacy. Także w innych 
rewirach widać silny ruch strejkowy.

Wladywostok, 26 marca. Aresztowano 
tu dwóch marynarzy japońskiej tioty handlo­
wej. Znaleziono przy nich plany i rozmaite 
notatki.

Clermout Fcrrand, 26 marca. Inspe­
ktor szkolny Ohabonnat chciał przeprowa­
dzić inwentaryzację kościoła w miejscowo­
ści Orcival. Gdy atoli przystąpił do urzędo­
wania, chłopi i wieśniaczki uzbrojeni w wi­
dły rzucili się na niego i zmusili do ucie­
czki. Wojska nie wzywano z powodu obawy 
rozlewu krwi.

Lcns, 26 marca. Na odbytem wczoraj 
zgromadzeniu górników uchwalono jedno­
głośnie rezolucyę, wyrażającą uznanie dla ro­

zumnego, energicznego postępowania syndy­
katu starego pod przywództwem dep. Basly, 
a potępiającą postępowanie anarchistów, 
którzy chcieli wywołać rozdwojenie wśród 
robotników.

Algier, 26 marca. Jak  donoszą tu, to­
czy się nad rzeką Muluia (w Marokku) wal­
ka między wojakiem sułtana a wojskiem 
pretendenta. Ogień działowy słychać w od­
ległości kilku mil. Wynik walki dotychczas 
niewiadomy.

Lille, 26 marca. Pewien robotnik, n a ­
leżący do „żółtego14 syndykatu, strzelił z ka­
rabinu do jednego ze strejkujących i trafił 
go w plecy. Lekarze kulę wyjęli.

Madryt, 26 marca. Agencya Harasa 
donosi: Prezydent ministrów Moret zaprze­
cza doniesieniu o ustawieniu kolumn opera­
cyjnych dla stłumienia ruchu Karlistów. Cho­
dzi jedynie o ćwiczenia, poprzedzające zwy­
kłe manewry wiosenne.

Konstantynopol, 26 marca. Ogólnie 
dopatrują się moralnych sprawców m order­
stwa, spełnionego na osobie prefekta Kon­
stantynopola, Redwana baszy, w dwóch bra­
ciach, pochodzących ze znanej, możnej ro­
dziny Kurdów. Jeden z nich jes t  funkeyo- 
naryuszem w Yildiz Kiosku, drugi generałem 
dywizyjnym. Ci dwaj kilkakrotnie kłócili się 
z Redwanem i dochodziło przytem do skan­
dalicznych scen.

Położenie w Królestwie Polakiem i 
w Rossyi.

W a rsz a w a ,  26 marca. W  nocy z so­
botę na niedzielę aresztowano Eug. Papro­
ckiego, byłego studenta Uniwersytetu, obe­
cnie urzędnika warszawskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń, oraz jego żonę, po rewizji w 
ich mieszkaniu, która trwała od godziny 11 
wieczorem do 4 rano.

Wilno, 26 marca. Katolicki biskup 
przedłożył gubernatorowi listę, według któ­
rej na podstawie carskiego ukazu tolerancyj­
nego przeszło na wiarę katolicka z góra
20.000 osób.

Petersburg, 26 marca. (le i. p ry w ). 
Bankier niemiecki Mendelssohn ostatecznie 
odmówił wszelkich operacyj finansowych.

Ochronę policyjną Petersburga i oko­
licy wzmocniono.

Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości wyjaśniły, że członkowie Du­
my państwowej mogą być skazywani na areszt 
domowy.

Petersburg, 26 marca. Nowy podatek 
dochodowy będą opłacali z wyjątkiem dy­
plomatów zagranicznych, także ci cudzoziem­
cy, którzy już przeszło rok bawią w Rossyi, 
albo przybyli do Rossyi w celach zarobko­
wych. Sprawa ta przedłożona bedzie Dumie.

K y g a ,  26 marca. (Pet. Ag. tcl.). Poli­
cya odkryła wielki skład podburzających 
pism, skonfiskowała 6 skrzyń broszur i uwię­
ziła 4 osoby.

Kazań, 26 marca. (Pet. Ag. tel.). One- 
gdaj wieczorem rzucono przez okno do kance- 
laryi zarządu żandanneryi bombę, która wy­
buchając rozbiła szafę z aktami. Nikt nie 
jest ranny. Sprawcy zamachu umknęli

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 marca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 668*25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 786‘5 0 , Akcye Anglobanku 
307*— , Akcye Unionbanku 560-— , Akcye 
Liinderbanku 439 50, Akcye Bankvereinu 
561*50, Akcye Bodencredit 1055-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569*— , 
Akcye kolei państwowych 672‘50. Akcye 
kolei Południowej 127‘—, Akcye kolei Elbe- 
thal 443-50, Akcye kolei Północnej 5700 — . 
Akcye kolei czerniowieckiej 582- —, Akcye 
Alpiny 539*25, Akcye R im aM uranyi 533* —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2610-— , 
Akcye Fabryki broni 5 6 P — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 383- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego G25* —, 
Obligacye węgierskiej indeinnizacyi 94‘55, 
Renta majowa 99-50, Austryacka Renta ko­
ronowa 99‘60, Węgierska Renta koronowa 
93*75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 9S‘05, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100*80, 5 prc. Listy Banku h i ­
potecznego 111*75, 4 prc. Listy Banku k ra ­
jowego 99*— , 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101*55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — - — . 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99*55, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99*30, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
1 5 8 - - ,  Marki 117*50, Ruble 2 5 P - .

Usposobienie: Lombardy pod wpływem 
zakupów miejscowych z powodu oceny bi­
lansu wyższe. Zresztą usposobienie dla bra­
ku podniety bez ochoty.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c li o w 1 e c k i.



N A D E S Ł A N E

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Utrzym uje składzie 
dzienniki zagraniczne:

irmieuskie
FIGARO 
JOURNAL * 
GATJLOIS

angielski*:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie ■
NOWOJE WREMIA

nii jnię^k e
FRANKFURTER ZEITUNG

o l o  w  m  U  ś & ą  o

Biuro fteiewi' ńw. F m t t

K aw iarn ia  „ W ie d e ń s k a "
=  znakomita kawa. =====

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 — 2 po poł. A dres: Rzeźnia 

miejska, (labryelówka, we Lwowie.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

i° /t Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 I/,°/0 Listy zastawne Banku krajowego 
4°/0 i 4 l/, °/o Listy zastawne Banku hipot.
4:0/0 i 4 1/»°/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

§ o k a l  i  ILilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z  prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
;jrowizvi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

’ ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts.

ANGIELSKIE:
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, U 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

:/ !.: ' ii1 'li,Ti

Skutek zdumiewający!

p r z e c i w

katarowi
3  h

W e w s zys tk ich  spteksłeh.

P r z y j e c h a l i  <§« L w < > w » .

I ■ n i a 26 m arew li-06

H O T E L  G E O B O E A .

I’P Hr.  W. M łod  cki z M o n a s t e r , y s s ,  L Sa-  
d i ws k i  z Król s tw a  P o l s k i e g >. A. Z a ln ty ń s k i  /, K ró ­
le s tw a  Po lsk iego ,  C. Świeżawski z R o k ie tn icy ,  K 
B o h d a n o w ic « z O szeeh l ib .

H O T E L  I M P E R I A L
PR. Hr.  Jó  c f  iMęeiń°ki z P a r t y m ,  T. P re k  

z P a u ta ło w ic .
H O T E L  F R A N C U S K I .

P . E .  P r u s k i  ze S t rz e lb ie .
H O T E L  VTCTORIA.

P .  A. S ok o ło w sk i  t Krakowa.

C E N N I K
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów, l in ia  36 m a r n i  1906. p łacą  j żądają

w a lu ta  koron.
I .  A k c y e  z a  s z t u k ę . 1*3

i

B a n k u  Iiip. gal .  po 200 zł. (400 kor.) 5 o:L 573~—
B a n k u  gal .  d la  h a n d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _  _. 195 —
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 300 zł.

w. a. w sreb rze  (40Ó kor.)  . . 581 - - 586 —
F a b r y k i  wagonów  w S anoku  p r z e d ­

tem  L ip iń s k te g o  po 500 kor. . ____ 300 -
Tow. d l a  gal . p rzedsięb .  e l e k t r y ­

cznych  wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

11 .  L i s t y  z a s t a w n e  za  100 kor.

B anku  h. g. 5%  w. a. w'yl. z 10% * I I I  50
„ „ „ 4 ' / , %  „ los w 50 1. 100 50 101 20
„ „ „ 4»/„ „ 6151. po 200 k. ^ 98 50 99 20
„ kraj.  4 ’/ ,%  „ los w 51 1. ^ 101 50 102 20

„ 4 %  „ los w 57 1. 99 -■ 99 70
Tow. kred .  gal .  ziem. 4% (p ie rw -  ^

sz a  e i n i s y a ) .................................... 99 70 _ _
t o w . kred .  galie .  z iemsk. 4% _

los w 41 ‘/a l a t .............................. 99 60 _  _
4%  los. w 56 l a t ........................ s 98 50 99 20

I I I .  O b l ig i  za 100 kor. *

Gal.  fu nduszu  p rop in .  4%  w. a. 99 30 100 —
Buków, fu nduszu  prop in .  5% w. a. 3 102 00
K o m u n a ln e  B anku  kr. 5%  ( i  em.) M

„ „ 4 ' /a % y3 en.  ) N 101 20 101 90
„ „ 4 % (4 em.)  ^ 99 - 99 7()

Kol. loka lne  d t to  4%  . . . . 98 80 99 50
Pożyczk i  kr  4% po 200 kor. z ro ­

ku 1893 .......................................... 99 10 99 80
Pożyezka  m. L w o w a4 %  . . . . 97 70 98 40

n „ » 4 1/,  . . . . 100 60 101 30

I V .  L o s y .

M. K rakow a po zł. 20 *40 kor.) 91 - 97 -

V. M o n e ty .

D u k a t  c e s a r s k i .................................... 11 24 11 40
2 0  f r a n k ó w k a .................................... 19 - 19 25
1 0 0  ru b l i  rossy jsk ioh  s re b rn y c h  . 249 - 251 50
100  ru b l i  rossy jsk ioh  p ap ie row ych 250 25 252 25
1 0 0  m arek  n iew ieck ieh  . . . . 117 40 117 90

p ła c ą  żądają

100-00
lOufiń

157-60 
194-35 
285-50 
2,S5-50 
2 93---

K u rs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  25 m a r c a  1906.

A .  O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w u .  p łacą  żądają
J e d n o l i t y  d łu g  p a ń s tw a  w banknot .

m a j - I i s t o p a d ..........................................  99 55 99*75
styczeń  l i p i e c ....................................  99 55 99-75

Koronowa waluta .
Je d n o l i ty  d ł i i£  p a ń s tw a  w s rebrze

l u t y - s i e r p i e n ..........................................
k w iecień-pażd/. ie rn i  k ........................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł .....................
„ „ 1864 po 50 z ł .....................

L i s ty  zas t.  domen pańs t .  po 120 zł. 5 pr .

B .  1)1 u g  p a ń s t w a  (w szy s tk ich  w Radz ie  p ań s tw a  
rep re zen to w an y ch  krajów k oronnych) .

A us tr .  r e n ta  z ło ta  w olna  od poda tku
za 100 zł. 4 p r .............................................117 55

A u s tr .  r e n ta  w wal.  kor. w o lna  od
poda tku  4 p r ....................................................99 60

C. O b l i g a c y e  k o l e j o w e .
Kol. Arf-.yks. A lb re c h ta  za 100 zł. 4 pr . 9 9 O 0  
Kol. Cesarz.  E lż b ie ty  w złocie wolne 

oil poda tku  za  100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lż b ie ty  za  200 zł. mk. 5 :'/4 

pr. (ostemp. akeye j  . . . .
Kol. C esarza  F ra n c i s z k a  .Józefa za 100

zł- 57* P r ...................................................
Kol. K aro la  L udw ika  po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye)  4 p r ...........................
Kol. A reyks .  R u d o lfa  w wal. koron, 

wolne od poda tku  4 p r .........................

O b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w u  (kolejowe).
Kik. Aro.  A lb r e c h t a  za  300 zł. 5 pr . 105*50 

w zlocie za  200 zł. 5 pr. . . . —
Kol. O zcsR e j  zaeli. za  200, 1000 i

1 5000 zł. 4 pr . . . . . . . .
Kol. Czeskiej  enii.ss. z r. 1895 za  400

kor. 4 p r .....................................................
Kol. bukowińskie j  lokaln. za  400 kor.

4 p r ..........................................................99-50
Kol. galie .  Karola  L udw ika  4 pr. . 99-40
Kol. lwowsko-e/ .ern .- jasskicj  z r. 1894

4 p r .......................................... ... 99-40
Kol. A rey k s .  Rudolfa  iS a lzk am m er-  

gu t )  za  4u0 m arek  4 pr. . . . 118 50

D. D ł u g  p a ń s t w a  (k ra jów  korony w ig ie r sk ie j ) .  
Wyg. z ło ta  r e n ta  za  100 zł. 4 pr. . — •—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr . . 93 85
Węg. obi. pr. regu ł .  Cisy 4% . . . 158-20

„ puż. prem. za  IoO zł. (200 kor.)  214-—
„ „ „ za  50 zł. (100 kor.) 212 25

EL O b l i g a c y e  i n d e m u i z a c y j u e .
Kroaoyi i S ł a w o n i i .....................  97 75
W ę g ie r  za  100 zł. 4 p r ....................94 65

P. Inne publiezne pożyczki.
Poż. r eg u ł .  D una ju  z r. 1878 los 5 pr. 106-50 
Poż. kraj . B ukow iny  z r. 1893 los za  

200 kor. 4 p r ..................................  99 (10 100 60

117-55 

465’ — 

12525  

99-30 

99-30

99-00

99-80

100-80
100-85

1 Ś 6 0
196-25
287-50
287-50
294-—

117-75

9 9 8 0

100-35

118-55 

469 -  

126-25 

lOoiio  

100-30

LOG CO

100-80

100-50
100-40

100-40

119-50

94-05 
160 20 
2 1 5 -  
213-25

98-75 
95 65

107-50

Koronowa w alu ta .  p ła c ą  żąda ją
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in aey jn o  los za

100 zł. 5 p r ...................... ' . . . . 102-25 103-25
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r .......  98 50 99 50

$ obi. prop. „ 1889 4 p r ........ 99 ’— 100’—
Pożyczka  m ia s ta  Lw ow a z v. 1896

4 p r ........................................................ 97 '4ó 98 '45
R e n ta  w io sk a  za  100 l irów  (96 kor.)

4 p r ............................................................... —
Poż. serb . prem . za  100 frank .  2 pr. 100 - 107 70
T u reck ie  obi. prein. kol. za  400 f rank .  153-40 154 40

61. Listy zastawne. Oblig. li i pot. i l i s ty  d łużne  
( za  100 zł. Nom.)

A n g lo -A u s t r .  b an k u  los w 30 1. 4 ' / ,  pr. — ’— — "—
A ustr .  zakł .  kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-— 100' —

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr. 287'75 297 75
„ „ 1889 3 pr. 2 9 P -  3 0 0 - -

B ukow ińsk i  zakł .  kred .  ziem. los 5 pr. 102-15 — —
„ los 4 pr . 99-75 100-75

Gal.  ake. b. Iiip. 10 pr . prem . los 5 pr. I I P — 112-—
„ „ „ los 50 1 .4 ' / ,  pi'. . . 100 25 101-25

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr . . . 98-65 99-05
Gal.  Tow. kred. ziem. 4 pr . los. 56 la t  9 8 ’05 99 05

„ 4 pr . los. 41 la t  99-60 — ■—
„ „I „ „ 4 pr. s t a re  . . 9 9 ’75 — ■ —

Banku  krajowego d la  G al icy i  Lodom.
4 ' / ,  nr. 5 1 ' / ,  lat  zw ro tne  . . . 10 P 3 0  102 30

Banku  kra jow ego  oblig. komun. 3 emi-
sy a  42 lat 4 ' / ,  p r ......................  100-90 10P90

Flanku kr. losy 5 7 ' / ,  1. za  200 k. 4 pr . 98 :15 99 '35
A ustro -w ęg . banku  50 4 pr . . . . 99-30 100'8U

„ 50 la t  w. k. 4 pr. 100-io l O l t O

I I .  O b l i g a c y e  z p raw em  p ie rw sz e ń s tw a  
za  100 zł. nom.

Tow. ż e g l .  par.  po Dunaju  za  400 i
10.000 in. 4 p r ...................................... 115 " ,  I m '75

Tow. żegl.  par .  po Dun. Em. r . 1886 pr. 115-90 110-90
k o l .p ó łn .  ees. F e rd .  em. z r. 1886 4 pr. 99 '55  100-55

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. luO-10 1 0 1 1 0
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100 — 100-75
„ „ „ „ „ „ 18 914 pr. 100—  100 80

Kolej Lw ów -C zern .-Jassy  z r. 1884 za
300 z ł ...........................................................  91-80 92 80

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za  300
zł. 4 p r ........................................................ 98 90 99-91)

Gai. kol. lok. wseliod. za  100 zł. 4 pr . — ■— — •—
Węg. ga l .  kol. em. 1870 za  200 zł. 5 pr . 105—  104 50

„ „ „ 1890 za  200 zł. 4 pr .  99-75 — ■ —

J .  L o s y  (za  sz tukę).
B u d a p esz teń sk ie  (B as i l ioa)  5 W. . . 22'60 24 60
Z ak ład  kred . d la  band .  i p r z e m .  100 zł. 4 7 2 —  482—
(Mary 40 zł. ni. k ......................................  144-— 154—
Pożyczka m ias ta  In sb r i ik u  20 zł. . 78 ’— 8 4 —
Losy m ia s ta  K rakow a 20 zł. . . . 9 P — 97- —
Pożyczka m ia s ta  L u b ia n y  20 z ł  . . ( j p — 64—
P a l f y  40 zł. m. k ............................................109—  179 —

Koronowa w alu ta .
Czerw, k rzyża  -austr. tow. 10 z ł  . . 
Czerw, k rzy ża  węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. A reyks .  Rudolfa  10 zł. .
Sa l ina  40 zł. m k ....................................
Pożyezka  m ia s ta  S a lz b u rg a  20 zł. .

p łaca  
49-75 
30 50 
5 4 —  

208—  
S i  -

żądają  
5 1 7 5  
32 50 
58- -  

210'— 
76—

K . A k c y e  banków  (za  sz tukę).

B a n k u  A n g lo -A u s t r .  240 kor. . . . 3u3 25
Peszt.  Banku h and l .  500 zł. . . . 3045—
Zakł.  kred .  d la  h a n d lu  i p r / e in  . . 667-75
Węg. B anku  k redy t .  200 zł. . . . 787- —
Dolno aus tr .  tow. esk. 400 kor.  . . 543 50
Galie, b an k u  Iiip. 200 z ł ....... 506'5Ó

„ „ d la  h an d l .  i przem. 200 zł. — •—
Banku Ha kra jów  koronnych  200 zł. 4 4 0 —

„ A ustro -w ęg .  1400 k ....  1034-—
„ Zw iązku  (H n io n b a n k )  200 zł. 561- —

Czeskiego b anku  związkowego 100 zł. 24I125
Z iv n o s te ń sk a  b a n k a  100 zł. . . .  24 l 75

304-25 
306(,—  

668-75 
788-50 
545-50 
5 7 1 -  
195‘— 
441 

16435 
562 - - 
246-75 
243-25

L .  A k c y e  P rz ed s ięb io rs tw  t ran sp o r to w y ch .

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 475-— 490—  
„ „ „ akcye zak ład .  200 zł. 425’— 440' —

Kolei półn. ces. F e rd .  1000 zł. mk. 56 8 0 '— 5720' -- 
Kol. L w ów -B ełzee(ake .  p ierw .)  200 zł. 4 4 0 '— 450—  

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 582 — 583-50
„ w schód .-ga l ie . - loka ln .  200 zł. . 3 9 2 '— 4 0 0 '— 

A u s tr .T ow . żegl. na  DunajuóOO zł. mk. 1012 '— 1018'—

M. A k c y e  P rz ęd s ięb io r s tw  przem ysłow ych .

Tow. k opa lń  w ęg la  w Brus; 100 zł. 655—  6 5 8 '— 
Gaiie. ka rp ack ie  naf t.  tow. 500 kor. 62,8-— 639 —
A us tr .  tow. gó rn icze  A lp in e  100 zł. 538 25 539 25 
lT a g sk icg o  tow. Żelazn, pr/.em. 200 zł. 2640 — 2650-—
S ehodn iey  500 kor .....................................  638’— 618—
Tureek .  zarz.  ty toniów. 500 f ranków  — •— —
T r i f s n .  tow. kop. w ęg la  70 zł.

B e r l in  za  100 m arek  5 pr. . .
Londyn  za  10 funt .  szt.  4 pr. . 
Paryż  za  100 f ranków  . . . .  
P e te r s b u rg  za  100 rubl i  5 ' / ,  pr.
N iem ieck ie  b a n k i ........................
W łosk ie  bank i  ........................
F ra n c u sk ie  b ank i  . ■ ■ ,
S zw ajcarsk ie  b a n k i ........................

O. W A L U !
D ukat uesa rsk i ....................................
A u s tr .  weg. 8 gubi.  z ło ta  mon d a
2 0 - f r a n k o w k a ....................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................
Rosy jsk i  p ó ł im p ery a l  
Niem. b an k n o ty  za  100 m arek  . 
W łosk ie  bank n o ty  za  100 l ir .  . 
R u b l e ......................................................

269-— 273--
tu l

c.

117-47'/ , 117-67'/,
240-52'/ , 240-72 '/,

95-72'/ , 95 85

117-50 117-80
95-07'/ , M5 80

95'45 95-57'/ ,

Y .

1P35 11 39

19-14'/, 1 9 1 7 ' / ,
23-48 2 3 5 6

117-45 117-65
95 6 2 ' / , 95 8 2 ' / ,

2-51 2-51 '/ , ,

Licytacye.
L. cz. E. 26-.'5/5 (28) ( 2 1 5 9  2 - 3)

Dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licy tac ja  realności pod Ik. 346 */4 we 
Lwowie położonej, wyk. hipot. I. 310 J)z. I. 
objętej 1. orj. 15 ul. Zyblikiewicza wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość, wysLawiona na licyta- 
eyę, jes t  ocenioną przez eg-/,ekucyę, popie­
rający Zakład przy udzieleniu pożyczki na
250.000 koron, przynależności zaś na 3521 
kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 126.760 kor. 60 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddzielę III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego lodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

( k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 7 marca 1906

L. cz. E. 1752 5 (5) (2.212 3 - 3 )
Dnia 6 kwietnia 1906 godzina 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 są­
du tutejszego licytacya realności w Piase- 
ozuej wyk. Lip. 1. 51 i wyk. hip. I. 298 ob­
jętych z przynależytościami.

Realność whl. 51 objętą oceniono na 
3180 koron, a realność whl. 298 objętą o- 
ceniono na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 2120 kor., ad ") 
266 koron 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym biuro Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d alszych  w yd arzen iach  tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 21 lutego 1906.

L. cz. E. 17 8 5 (5) (2273)
Dnia 12 kwietnia 1906 o godzinie 10 

rano odbędzie się licytacya realności whl. 
149 gm. kat. Uszkowice.

Realność tę oceniono na 3153 koron.
Najniższa cena, poniżej której sprze­

daż nie nastąpi, wynosi 2102 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V, tutejszego sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 6 marca 1906.

L. cz. E. VII. 1736/5 (6) (2370)
Dnia 24 kwietnia 1906 o g-odz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymiHMonym, w 
biurze Nr. 14 w Delatynie, o d b ę d z i e  się licy­
tacya a) 13  whl. 260, b) 2,30 whl. 259 
gm. Mikuliczyn.

Nieruchomości, wystawione na licyta­

c ję  są ocenione ad a) na 370 kor., ad b) 
na 72 kor.

N a j u i ż s z a  c e n a  wynosi ad a) 246 k u r .  
70 h a l . ,  ad b) 48 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące s i e  

do tych n i e r u c h o m o ś c i  dokumenta może 
każdy, mający c l iy ó  k u p i e n i a ,  przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
z g ł o s i ć '  do sądu najpóźniej przy wyzuaczo-' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie'’ 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 1

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię 
ciężcary na puwyższycbnieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  licylacyjnen° powstaną, zawiadamiane 
będą o d a l s z y c h  wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika d o  d o r ę c z e ń ,  w siedzibie' 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
bzy zanotować na karcie ciężarów wykazów* 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek
n i e r u c h o m o ś c i .

<J. k. S ą d  powiatowy, Oddział VII.
U e l a t y n ,  dnia 9 n a rc a  1 9 0 6 .

\
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L. cz. E. 49/6 (1) (2272 1— 3)

Na żądanie Julii Kunickiej w Limano­
wej odbędzie się dnia 18 kwietnia 1906 o 
godzinie 1!> przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, Nr. biura 8, w Limanowej, 
licytaeya 3 8 części realności lwh. 68 1/12 
części lwh. 71, położonej realności lwh. 415 
ks. gr. gin. Starawieś.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3240 koron 33 b.

Najniższa cena wynosi 2160 kor., 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuinenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każd j,  mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 7 marca 1906.

L. cz. E. 1446/4 (50) (2296)
Na żądanie p. Stanisława Lachowicza 

aptekarza w Jaworowie odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1906 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 relicy- 
tacya realności whl. 1290 ks. gr. gm. J a ­
worów i whl. 463 ks. gr. gm. Czernilawa 
objętych wraz z przynalcżnosciami, składa- 
jącemi się z opurkamenia.

Te nieruchomości z przynależytościami 
wystawione na licytacyę są ocenione na
11.300 kor.

Najniższa cena wynosić będzie połowę 
wartości szacunkowej posiadłości i ich przy- 
nalezytości t. j. 5650 koron poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z 23 lutego 1905 E. 14t6/4 (5) i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r  7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 14 marca 1906.

L. cz. E. 1029/5 (8) (2301)
Dnia 27 kwietnia 1906 godz. 8 -30 

przed połud. odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego iicytacya realności whl. 46 
gm. Ostobuż objętej.

W artość szacunkowa 2913 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1942 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na taolicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeii, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
U linów, dnia 19 marca 1906.

L. cz. E. 2350/4 (26) (2277)
Dnia 2 maja 1906 o godz, 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 iclicytacya 6/10 
części realności will. 981 kg. Z a b ł o t ó w .

Nieruchomość w cząstkach wystawio­
nych na licytacyę jes t  ocenioną na 2113 
kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1056 kor. 60 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne ' odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

„Gazeta Lwowska* Nr. 70 z

Takie prawa, w obec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 8 marca 19 6.

L. cz. E. 263,6 (7) (2297)
Na żądanie Zakładu kredytowego w 

Kutach odbędzie się dnia U  maja 1906 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 Iicytacya rea l­
ności wh. 1592 gm. Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c j ę ,  jest oceniona na 123S koron.

Najniższa cena wynosi 619 koron, 
poniżej tej ceny sprzedań nie przyjdzie do 
skutku. , »

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 1. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takieprawa, wobec których niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie tno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19 marca 1906.

L. cz. E. 790/5 (4). (2302j
Na żądanie Leona Dlecharza w Burzy- 

nie zastąpionego przez adw. dr. Dybasia w 
Żmigrodzie odbędzie się dnia 20 kwietnia 
J 906 r. o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Żmigrodzie Iicytacya I. części realności lwb. 
65 II  3/8 części realności lwh. 67, III. 
27/216 części realności lwh. 73 IV. połowy 
realności lwh. 114, V. 1 4  części realności 
lwb. 115, VI. 1/16 części realności lwh. 
116 i VII, 54 864 części realności lwh 193 
ks. gr. gm. kat. Desznica.

Nieruchomości są ocenione ad I. na 
3412 kor. 50 hal., ad II. 245 kor., ad III. 
198 kor. 85 hal., ad IV. 785 kor., ad V. 
37 kor. 50 hal., ad VI. 212 Lor. 50 hal., 
ad VII. 04 kor. 96 hal., zaś jako łączny 
kompleks na 60o0 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
żmigród, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. VIII. 807/5 (12) (2289)
Dnia 6 kwietnia 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 30 tut. sądu licy- 
tacya realności whl. 297 gm Knibinin, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość oceniona na 1936 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi 1290 kor. 66 
h a l , poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

Inia 27 marca 1906.

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, dnia 1 marca 1906.

L. cz. E. 3114/5 (3) (2276)
Na żądanie Dona Brenesa, Feitla  Bre- 

nesa i Nachmana Brenesa, zastąpionych przez 
adwokata dr. Lublingera, odbędzie się dnia 
18 kwietnia 1906 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, Iicytacya realności whl. 254 
ks. gr. Turka.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, ^wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 7 marca 1906.

L. cz. E. VII. 9,6 (6) (2294)
Dnia 9 maja 1906 o godzinie 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 14. odbędzie się Iicytacya 1/5 
części realności whl. 245 gm. Lanczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 166 koron 67 
halerzy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny; wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowjch 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 17 marca 1906.

L. cz. E. 388/6 (4) (2275)
W sprawie egzekucyjnej Judy Schmidta 

przeciw Beirechowi Schmidtowi, oraz nieobję­
tej masie spadkowej Mojżesza Schmidta o 
zniesienie spólnej własności odbędzie się 
dnia 3 kwietnia 1906 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, Iicytacya realności lwh. 128 
ks. gr. gm. bat. Rozwadów objętej, Judy 
Schmidta, Beirecha Schmidta i masy spad­
kowej po błp. Mojżeszu Sehmidzie własnej.

Cena wywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi 9000 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 1000 koron.
Prawa zastawu wierzycieli ubezpieczo­

nych na sprzedać się mającej realności po­
zostają nienaruszone bez względu na uzy­
skaną cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d ) ,  może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 17 marca 1906.

L. cz. E. 17/6 (5) (2300)
l in ia  10 kwietnia 1906 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 Są­
du tutejszego w zabudowaniu apteki lieyta- 
cya całej /realności lwh. 133 gminy Oskrze- 
se z przynależytościami, ocenionej na  4852 
koron.

Cena najniższej oferty wynosi 3305 K-
34 h.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie, w biurze 
Nr. 5.

Praw a , w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 23 lutego 1906.

Upadłości.
L. cz. S. l /4  (140) (2264)

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­
sza, że w sprawie konkursowej Judy Mans- 
berga ze Złoczowa w miejsce Radcy Sądu 
krajowego Żyborskiego, zamianował komisa­
rzem konkursowym radcę Sadu krajowego 
Dębskiego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. S. 5,5 (23) (2263)
Uchwałą tutejszego Sądu z dnia 18 li­

stopada 1905 I. cz. S. 5/5 (2) otworzony kon­
kurs do majątku Kalmana Gelblinga krawca 
w Stryju na zgodny wniosek wszystkich 
wierzycieli znosi się po myśli § 155 ord. konk.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 marca 1906.

L. cz. S. 1/6 (77) (2284)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tego Sądu z dnia 2 stycznia 
1906 1. cz. S. 1 6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Markusa Buttnera, nierejestrowanego 
handlarza żelaza w Podgórzu, ul. Staromo- 
stowa 1. 1 uznaje się po myśli § 154, 155 
ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 marca 1906.

Konkursa.
L. 21301 (2218 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniej szem konkurs ce­
lem obsadzenia posady kierownika krajowej 
szkoły tkackiej w Krośnie.

Posada ta, z którą jest połączona pła­
ca 3600 koron rocznie i wolne mieszkanie, 
będzie nadana na razie prowizorycznie, n a ­
stępnie jednak po odpowiednim czasie nie­
nagannej służby może nastąpić stabilizacya; 
od chwili stabilizacji biedź będą trzy do­
datki pięcioletnie po 400 koron rocznie.

Kompetujący o powyższą posadę mają 
udowodnić:

a) że nie przekroczyli 40 roku życia ;
b) że nabyli gruntowne znajomości 

tkactwa tak w teoryi jak i praktyce.
Ukończeni słuchacze wydziału budowy 

maszyn na jednej z austryackich Politech­
nik, którzy się wykażą dwoma złożonymi 
egzaminami państwowymi względnie równo- 
rzędnemi studyami i świadectwami uzyska- 
nemi na jednej z wyższych szkół politech­
nicznych zagranicznych będą mieć pierw­
szeństwo przy rozstrzygnięciu konkursu.

Należycie udokumentowane podania n a ­
leży nadsyłać do Wydziału krajowego do 
dnia 1 maja 1906.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie, dnia 2 marca 1906.

L. 28.649. (2255 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 kor. za rok 1906 z fundaeyi jubileuszo­
wej im. Cesarza Franciszka Józefa przezna­
czonej dla galicyjskiej Straży skarbowej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O zapomogę mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. galicyjskiej Straży skarbowej, 
nieurzędnicy, bez różnicy stanu i stopnia, 
którzy z powodu słabości potrzebują dłuż­
szej kuracyi, bądź w domu, bądź w zakła­
dzie leczniczym lub w miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarcze­
ni liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych niemają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo, wy­
stawione przez c. k. lekarza powiatowego, 
w poświadczenie zw ierzchności gm innej co



) stosunków rodzinnych i majątkowych 
impetenta i w poświadczenie bezpośredniej 
rładzy przełożonej, stwierdzające rangę i 
jłnienie przez korapetenta czynnej służby, 
ileży wnosić do protokołu podawczego c. k. 
amiestnictwa w czasie czterech tygodni, 
iząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę- 
>wej „Gazecie Lwowskiej".

Podania po upływie tego czasu wnie- 
one nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 marca 1906.

. 1631 pr. (2283)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady starsze- 
o radcy rachunkowego w VII klasie rangi, 
idnej ewentualnie więcej posad radców ra­
bunkowych w V III  klasie rangi, ewentual- 
ie jednej lub więcej posad rewidentów ra ­
bunkowych w IX, ewentualnie oficyałów ra ­
bunkowych w X, ewentualnie i asystentów 
ichunkowych w XI klasie rangi, z systemi- 
jwanymi poborami służbowymi.

Kompetenci mają wnieść podania za­
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
rymogów tudzież znajomości języków krajo- 
■ych i języka niemieckiego w przeciągu czte- 
ach tygodni w przepisanej drodze służbowej 
o Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu.

W podaniach należy wykazać, czy i w 
ikim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lb spowinowaceni z tutejszo krajowymi 
rzędnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 21 marca 1906.

36.114/11 (2304 1— 3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
zędach pocztowych:

1. W Krzywczy nad Sanem z pobora-
ai 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służą-
:ego w kwocie 266 koron rocznie.

2. W Dąbiu obok Dobczyc z poborami
! klaiy 4 stopnia, ryczałtem 140 koron rocz­
ne na służącego i ewentualnem wynagro- 
Izeniem 840 K. rocznie za codzienną jazdę 
josłańczą do Dobczyc i zpowrotem.

3. VV Zielonej obok Nadworny z po­
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu- 
:ącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
;eiegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 marca 1906.

(2279)
Konkurs.

Niniej szem rozpisuje się konkurs 
na posadę sekretarza gminnego w Ra­
wie z płacą rocznych 1200 koron Wa- 
magane są w myśl ustawy krajowej z 
3 lipca 11)06: I) ukończenie szkoły 
średniej; 2) jednoroczna praktyka przy 
rządowych, lub autonomicznych wła­
dzach administracyjnych; 3) świadectwo 
z  odbytego egzaminu kwalifikacyjnego 

Posada ta zostanie na rok pro­
wizorycznie nadaną, po roku może być 
nadaną stale. Reflektuje się także na 
pensyonistów w sile wieku

Podania wnosić należy najdalej do 
15 kwietnia b. r.
Zwierzchność gminna w Rawie ruskiej

Ryziewicz, burmistrz.

1.2257 1— 3)
Konkurs.

Przełożeństwo izr. gminy wyzna­
niowej w Kulikowie rozpisuje niniej- 
szem konkurs na dwóch rabinów z sie­
dzibą w Kulikowie.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do Przełożeństwa 
izr. gminy w Kulikowie najdalej do 1 
maja lflufl.

O bliższych warunkach i szczegó­
łach tyczących się płacy i dochodów 
ustanowić się mających rabinów poin­
formować się można w kancelaryi pod 
pisanego przełożeństwa.
Przełożeństwo izr. gminy wyznaniowej 

w Kulikowie.

Kuratele.
L. cz. P. 35/6 (10) (2202 3 -  3)

Za m arnotraw ną uznano Kunegundę 
Malinowską w Strzeszynie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ma­
linowskiego w Strzeszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 7 marca 1906.

L. cz. P. 1/6 (2216 3— 3)
M aryę Marcinów uznaje się m arnotra­

wną, a kuratorem ustanowiono Michała Bo­
gacza z Koniuszek.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 2 stycznia 1906.

L. cz. P. 69/6 (2215 3 - 3 )
Stefana Paduczaka, syna Ilka z Danil- 

cza, uznaje się marnotrawnym, a kuratorem 
dlań ustanowiono Jakuna Stelmacha.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 5 marca 1906.

L. cz. P. 178/5 ( l )  (2213 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k sąd obwodowy w Stryju uchwałą z 
dnia 13 października 1905 Ńr. IV 245/5 za­
twierdzenia, kuratelę nad Oryszką vel Je- 
ryną Hładij w Rudnikach z powodu stwier­
dzonego przez sąd marnotrawstwa, a kura­
torem ustanawia Stanisława Chara w R u­
dnikach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mikołajów, dnia 19 października 1906.

L. cz. L. 12/5 (4) (2200 3— 3)
Michał Zyńczak z Odrzechowy został 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Iw ana  

Zyńczaka z Odrzechowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
sanok, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. 3 5 (4) (2211 3 - 3 )
Stefan Wotuś vel Łotuś, rolnik z Na- 

haczowa, uznany obłąkanym.
Kurator W asyl Żyła w Nahaczowie.
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 23 marca 1905.

L. cz. P. 205/5 (1) (2244 2 —8)
Nykołę Didyka Dmytra z Podwerbiec 

uznano marnotrawnym.
Kuratorem (jego ustanowiono Józefa 

Stadnyka z Podwerbiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 30 października 1905.

L. cz. P. 43/6 (2) (2247 2 - 3 )
Marya zam. Sydor z Bortiatyńa uznana 

m arnotrawną
Kuratorem jej ustanowiono Oresta Ta- 

rasowicza z Bortiatyńa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 2 marca 1906.

L. cz. P. 255/5 (1) _ (2245 2 - 3 )
Annę z Wawryniaków Dolińską z Ober- 

tyna uznano umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Doliń­

skiego z O b m y n a .
C. k. sąd powiatowy.

Obertyn, dnia" 29 grudnia 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 5166 (2222 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan W ładysław Ho- 
łubowski c. k. notaryusz w Starejsoli wsku­
tek przyzwolonego reskryptem e. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z 31 stycznia 1906 
L. 2211/6 przemesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 24 marca 
1906 z urzędowania w Starejsoli ustępuje, 
a dnia 1 kwietnia 1906 urzędowanie w De­
latynie obejmuje.

Lwów, dnia 20 marca 1906.

L. cz C. I. 37/6 (1) # (228:))
Przeciw Nykole Andrijów którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bohorodcza 
nach przez Michała Andrijów i tow. pozew o 
uznanie prawa własności do realności w L i-  
chowcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do tut. Sądu na dzień 20 kwietnia 
1906 godzinę 9 przed południem.

Celem strzeż*-nia praw tegoż Nykoly 
Andrijów ustanawia się pana Teodozego Pe- 
lewicza c. k. notaryusza w Bohorodczauach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, dnia 10 marca 1906.

L. cz. Ow. 180 6 (1) (2260)
Przeciw Władysławowi Malacina, któ­

rego miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesio­

ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Salomona S ingera w P o­
roninie pozew o 400 kor.

Celem strzeżenia praw W ładysława Ma- 
laciny ustanawia się pana dr. Maurycego 
Goldberga adwokata w Nowym Sączu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła ­
dysława Malacinę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dniu 20 marca 1906,

L. cz. E. 241/6 (2) (2298)
W  sprawie toczącej się przed c. k. sądem 

powiatowym w Lubaczowie przeciw Stefanowi 
Cołta, rolnikowi w Sieniawce o 229 kor. 47 
hal. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
28 lutego 1906 liczba czynności E. 241,6 (1), 
którą dozwolono przymusowej licytacyi po­
łowy ciała hip. wh. 42 i 176 ksg. Sie­
niawka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan Coł­
ta przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Jakóba Szłapę ad w. w Lubaczowie.

Tenże kurator zastępować będzie zo­
bowiązanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 19 marca 1906.

L. cz. Cw. 125,6 (1) (2267)
Przeciw Annie  Polakowej z Makowa 

Nr. 500 której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego jako handlowego w Wadowicach 
przez Antoniego Bereźnickiego, kowala w 
Makowie pozew o wydanie wekslowego na­
kazu zapłaty sumy 120 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 16 marca 1906 
Lcz. Ow. 125/6 (1), którym polecono pozwanej 
Annie Polakowej, aby sumę wekslową w 
kwocie 120 kor. wraz 6 prc. od dnia 21 
stycznia 1906 i kosztami sporu w kwocie 
20 kor. 25 hal. powodowi Antoniemu Be- 
reźnickiemu w dniach 3 pod rygorem egze- 
kucyi zapłaciła.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Anny Polakowej ustanawia 
się pana dr. Jan a  Iwańskiego adwokata w 
W adowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
nę Polakową w rzeczonej sprawie^ na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 16 marca 1906.

L. cz. O. I 92/6 (2) (2317)
Przeciw nieletniemu Michałowi Zazula 

z Jabłonowa, wniesionym został do tut. Sądu 
przez Michała Krucyka i Pawła Maniucha 
z Jabłonowa pozew o unieważnienie kon­
traktu  darowizny i wpis prawa zastawu, zpn. 
na który wyznaczono audyencyę do rozprawy 
na dzień 80 marca 1906 godz. 8 rano, biuro 
Nr. 8 tut. Sądu.

Ponieważ ojciec i prawny zastępca n ie­
letniego pozwanego Stefana Zazula wydalił 
się w niewiadome miejsce, przeto celem strze­
żenia praw niel. M ichała Zazuli ustanowiono 
p. Jana  Drewnickiego c. k. kanc. sąd. w 
Bołszowcach kuratorem, który zastępywać bę 
dzie nieletniego pozwanego w rzeczonej spra­
wie, na jego koszt i niebezpieczerijstwo do­
póki ojciec jego w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, 23 marca 1906.

L. cz. C. I. 96/6 (2) (2291)
Przeciw Wawrzyńcowi Pituch, włościa­

ninowi z B ukow ska, którego miejsce po­
bytu je s t  nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Antoniego Jadwisińczaka, włościanina z Bu 
kowska, pozew o 9o8 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną a u ­
dyencyę do rozprawy na dzień 81 marca 
1906 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Jan a  Wackeumaua w 
Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bukowsko, dnia 23 marca 1906.

L. cz. O. I. 86/6 (2), 0 . 1 .87 6, (2), C. I. 88/6 (2), 
O. I. 89/6 (2), O. I. 90/6 (2). (2290)

Przeciw nielet. Michałowi Zazula z J a ­
błonowa wnieśli do c. k. Sądu powiatowego

w Bołszowcach Ja n  Rymarz, Petro Rymarz, 
Em il Kaczkowski, Schaja Kimmel, tudzież 
Wiktor Kaczkowski i Kość Drybulenda p„- /■ 
zwy do 1. cz. U. I. 86/6 ( i ) ,  O. I. 87,6 (1), 3 
O. I. 88/6 (1), O. I. 89,6 (1), O. I. 90/6 ( l ) 7
0 unieważnienie kontraktu darowizny i in- 
tabulacyę prawa zastawu zpn.

N a podstawie tych pozwów wyznaczo­
no audyencyę do rozprawy na dzień 28 
marca 1906 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieletniego Mi­
chała Zazuli, którego ojciec wyemigrował w 
niewiadome miejsce, ustanawia się p. Kazi­
mierza Balickiego, c. k. oficyała kancela­
ryjnego w Bołszowcach, kuratorem, który 
zastępować będzie tymczasem nieletniego po­
zwanego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ojciec jego .
1 prawny zastępca, Stefan Zazula, w sądzie 
się nie zgłosi, ewentualnie dopóki opieka 
dla niego ustanowioną nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 22 marca 1906.

L. cz. C. III. 63/6 (1) (2295)
Przeciw Dankowi Sochorowi z Ł u g u , ' 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Demka Babiaka z Ługu po­
zew o 770 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1906 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Danka Socho- 
ra, ustanawia się pana dr. Radomyskiego, 
adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 21 marca 1906.

L. cz. C. 32/6 (1) (2292)
Przeciw nieobecnemu Janowi F iedoro­

wi Burdynowi z Czarnego Dunajca, wniosła 
gm ina Czarny Dunajec pozew o 890 koron 
i6  h. zpn.

Rozprawa ^odbędzie się dnia 21 kwie­
tnia  190o g. 9 rano.

Ustanowiony dlaJ strzeżenia praw ku­
ra tor  adw. dr. Rokach z Czarnego Dunąjca 
zastępować będzie pozwanego, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
m e ustanowi.

O. k. feąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 19 marca 1906.

H. cnp. C. I. 99/6 (1) (2322)
llpoTHB IlrHaTeBHj R hobh, Teiwii i 

KaTapum Ilme^scniiupcKiM b Hepeą,pnMii 
acax m m k , KOTpax Mien;e uoóyTy He e Bi- 
ĄOMe, BHecaa AHHa IlHKy.ia 3aM. ^(p03fl b 
n;. k. HOBiTOBHM cy/y b JKoBKBi hosob o
B.iaCHicTŁ i iHTafiyjLHjjino lip. rp. 507 i 1691
b L.iiiu;iiBO/i,ax.

H a  n i^ c T a B i n o a B y  BH3HaueHO ĄeHŁ 
cy^OBHH Ha 30 MapgH 1906 o rojijaHi 9 ne- 
pe ,ą  n o . iy ą n e i i .

JiflSL CTepeaceHH n p a B  H m a i a ,  H n a , , 
T c iw ll i  K iiT apH H H  Ilm e ^ a c H M iip c K ix , y c r a -  
H O B ^ae ca  H m a  T ipyK O B H ua b  lip ą ą p H M H - 
Hcax M a .in x  K ypa-ropoM .

Tonące KypaTOp 6y/i,e hobh3ihhx b ara- 
flaHia cnpaBi Ha Ix He6e3neiHicTB i KomTa 
TaK ,a;oBro aacTynaTH, awc o h h  aóo b cyjij’ 
3roaOCHTŁ c a  a ó o  BHMiHHTb HOBHOBaaeTIJH. 

U,. k. Oyą, hobItobeh, I.
ZćKoBKBa, /(Ha 12 Mapiyi 1906.

Spadki.
L. cz. A. VI. 382/5 (23) (2253 2 - 3 )

Sąd podpisany ogłasza, że 24 listopada 
1876 zmarł we Lwowie ab intestato Henryk 
Kreb.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie­
dziczek jego Leopoldyny i Emilii Dillmann 
de Dillmannt 4nie jes t  znanem, przeto wzy- 
wa się je, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiły się 
w tutejszym sądzie i wniosły oświadczę ae 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adw. dr. Ignacym Weinem we Lwowie, u- 
stanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, S .I .  Oddział VI.
Lwów, dnia 17 lutego 1906.

L. cz. A. 322/5 (11) (2233 2 — 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  
niewiadomy.

U. k, Sąd powiatowy w Wadowicach za­
wiadamia, że dnia 27 lipca 1905 w Zem­
brzycach zmarł Franciszek Gunia, gospodarz 
gruntowy tamże, bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.
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Guni z Zembrzyc, ustawowego dziedzica śp. 
Franciszka Guni, nie jest  znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie­
obecnego ustanowionym kuratorem Janem  
Żmudką z Zembrzyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. A. VI. 259/5 (9j (2126 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

Oddział VI. poaaje do wiadomości, że Ma- 
rya Drepko zmarła w Nowosiółce dnia 14 
maja 1905 a do spadku powołanym jest 
Fed Drepko.

Gdy miejsce jego pobytu nie jest zna­
nem wzywa się go, aby w przeciągu roku 
iicząe od daty tego edyktu, zgłosił się w 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający­
mi się Spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Janem  Em erichem  z No­
wosiółki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 8 grudnia 1905.

Amortyzacye.
■G. Z. T. 2/6 (3j (2225 2 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
.4 uf Ansuchen des Karl Valentin Lan­

ger jun., Fiirbereibesitzer in Zwittau — wird 
das Yerfahren zur Amortisierung des nach- 
stehenden dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen Wecksels aut' 232 K. 26 
h. lautenden, von Hirsch .Rotter in Prze­
myśl, an eigene Ordre ausgestellten, aut den 
Gewerbetreibenden Salomon Galie in Rady­
mno gezogenen und von diesem akzeptirten, 
entweder in Radymno oder in Przemyśl 
zahlbaren Wechsel de dato Radymno, oder 
Przemyśl den 10 August 1905 mit dem Fiil- 
ligkeitstermine 6 Alonate a dato das ist atu 
10 F ebruar  1906 eingeleitet.

D er ln h ab e r  dieses Wechsels wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 45 Tagen 

yom 11 Feber 1906 ais dem der Falligkeit 
*ms Wechsels nachfolgendeu Tage gerechnct, 
dieseuj Wechsel dem Gerichte vorzulegen 
widrigens nach erfolglosem Ablauf Jieser 
F r is t  die Amortisierung dieses \\ ecbseis 
erlolgen wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V.
Przemyśl, 8 Marz 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 30 Stow. II. 784 (2024)

Zmiauy i dodatki do wpisanych już tirm 
Stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie f irm y : Bank dla handlu, 

gospodarstwa i przemysłu w M ielcu, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana firmy n a :  Powszechny zwią 
zek kredytowy w Mielcu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z 5-cio krotną ograniczoną 
poręką.

Zmianę statutu uchwalono na zgroma­
dzeniu członków w dniu 31 stycznia J906.

Podpis firmy dotąd uskuteczniali dy­
rektor i kasyer.

Obecnie podpisywać będą firmę dwaj 
dyrektorowie lub jeden dyrektor i jego za­
stępca.

1. Członek dyrekcyi wystąpił;  Benja­
m in Hermele, kasyer stowarzyszenia.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : Al- 
te'- Blattberg i Chaim Hermele jun., kupcy 
w Mielcu.

Wysokość udziału : dotąd 50 kor., obe­
cnie 20 kor.

Ogłoszenie uskutecznia się przez wy- 
jwi 'lenie w lokalu Stowarzyszenia i jedno­
razowe zamieszczenie w „Gazecie ' Lwow­
skiej -.

Data wpisu: 6 marca lyoo.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 5 marca 1906.

L. cz. Firm. 379/5 Stow. I. 333 (2119)
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Podkamiefi
koło Brodów.

Brzm ienie firmy: „Kasa zaliczkowa w 
Podkam iem u koło Brodów, stow arzyszenie

zarejestrowane z ograniczoną poręką“ („Vor- 
schuss Casse in Podkamień bei Brody regi- 
s tr ir te  Genossensehaft mit beschriinkter Iłaf- 
tu n g “).

P a ta  statutu: Podkamień, dnia 12 paź­
dziernika 1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa dostarcza­
nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle lub handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya: 1. Przewodniczący Dyrek­

cyi Juda Halpern, 2. kontrolor Kasy i ksiąg 
towarzystwa Markus Hoppen, 3. bezpośre­
dni zarządca kasą Towarzystwa Markus 
Schorr kupcy zamieszkali w Podkarnieniu.

Zastępcy członków Dyrekcyi: 1. Majer 
Beer i 2. Józef Zamojre kupcy w Podka- 
mieniu.

Podpis firmy pod brzmieniem firmy 
podpisują się trzej członkowie Dyrekcyi

Ogłoszenia uskutecznione będą przez 
jedno z czasopism lwowskich lub przez pla­
katy umieszczone na zewnątrz i wew­
nątrz lokalu domu Kasy zaliczkowej w Pod- 
kamieniu koło Brodów i będą podpisane 
przez prezesa i sekretarza Rady nadzorczej 
lub Dyrekcyę.

G działy członków: Wysokość udziału 
wynosi najmniej 20 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do Wy-' 
sokości udziałów i wedle postanowień §. 76 
ustawy z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 dz. u. p. 
także do wysokości dalszej kwoty równają­
cej wysokości tych udziałów.

Data wpisu : 12 lutego 19c6.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, duia 12 lutego 1906.

L. cz. Firm . 203,6 (2113)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 6 marca 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że stowarzyszenie: 
„Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Mer- 
kur“ w Jarosławiu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką" po niemie­
cku: „Kaufmanniseher Vorschussverein „Mer- 
k u r“ in  Jaroslau registrirte Genossensehaft 
mit beschriinkter liaft.ung“ zawiązało się na 
podstawie statutu z 14 lutego 1906.

Przedmiotem stowarzyszenia je s t  do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych mi 
w g dwie, handlu, rolnictwie lub rze­
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Członkami dyrekcyi są: Izaak Gasch- 
ge dyrektorem przewodniczącym, Chaim Dym 
kasyerem, Efronn E ng lara  kontrolorein i 
Leon Dym zastępcą dyrektora — kupcy w 
Jarosławiu.

Publiczne ogłoszenia stowarzyszenia bę­
dą umieszczano w jednym  z dzienników
lw o w s k ic h .

Ogłoszenia i dokumentu podpisuje dy­
rekcya przez położenie przy firmie Towa­
rzystwa podpisów dwóch dyrektorów lub j e ­
dnego dyrektora i jednego zastępcy dyre­
ktora.

Odpowiedzialność członków sięga do 
wysokości trzechkrotnej deklarowanego u- 
działu.

Przemyśl, 9 marca 1906.

L cz. Firm. 54/6 stow. I. 180 (2059)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowy cfi i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim.
Brzmienie firmy: „Komercyaluy ̂ Związek 

kredytowy w Oświęcimiu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Wysokość udziału: dotąd 50 koron.
Obecnie: 50 K., lecz jeden członek może 

mieć więcej udziałów po 50 koron.
Ogłoszenia dotąd: afiszami po ulicach 

i placach miasta Oświęcimia lub w jeduym 
z dzienników Krakowskich.

Ogłoszenia obecnie: afiszami po ulicach 
miasta Oświęcimia lub w Czasopiśmie „Samo 
pomoc" we Lwowie.

Data w p isu : 10 marca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, duia 5 marca 1906.

L. cz. Firm. 163 Stow. III .  9 (2 .59 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie f i rm y : „-'półka zaliczkowa 

urzędników Towarzystwa wzajemnych u- 
bez pieczeń w Krakowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z poręką ograniczoną".

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili, Jó ­
zef Bizub i W ładysław  Darzewski,

2. Członkowie dyrekcyi wybrani : Ste­
fan Stolzmann i Jan  Rydel urzędnicy Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie jako zastępcy 
dyrektorów.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 marca 1906.

L. cz. Firm . 4 5 1 5  Pojed. I. 319 (2169)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych.

Siedziba f irm y : Olejów.
Brzmienie firmy: Aleksander hr. Wo- 

dzicki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
Właściciel Aleksander hr. Wodzieki. 
Dzień wpisu: 25 lutegol906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 25 lutego 1906.

L. cz. Firm. 448 5 Pojed. I  170 (2168)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Stare Brody.
Brzmienie firmy : Aleksander Heilpern 

'd la  przedsiębiorstwa dzierżawy browaru w 
Starych Brodach.

Przedmiot przedsiębiorstwa dzierżawa 
browaru skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzieii wpisu : 25 lutego 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 lutego 1906.

L. cz. Firm . 69,6 Spół. II. 167 (2167)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Jaktorów.
Brzmienie firmy: Aker i Angstreich 

handel drzewen w Jaktorowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień w p isu : 25 lutego 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i ł .

Złoczów, dnia 25 lutego 1906.

L, cz. F irm . 124/6 (2226)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie dc Vej0 S I'U. dla spółfck zarobkow o go 
spodarczycli przy firmie Spółka oszczędności 
i pożyczek w Stobieruy, stowarzyszenie za ­
rejestrowane z nieograniczoną poręką, że na 
walnein zgromadzeniu członków na dniu 19 
marca 1905 wybranoj w miejsce ustępują­
cego członka zarządu p. Józefa Turka człon­
kiem zarządu p. Mateusza Nędzę, gospoda­
rza ze Stobierny.

Iłzeszów, dnia 3 marca 1906

L. cz. Firm. 114 sp. III. 83 12015)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firin spółkowych wcią­

gnięto co n a s tę p u je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowskie Towarzy­

stwo akcyjne browarów".
W stąpił:  jako członek rady zawiadow 

czej Marceli Schaff, kooptowany przez radę 
zawiadowczą dnia 28 grudnia 1905.

W ystąpił:  członek rady zawiadowczej 
dr. Alfred Zgórski.

Dzień w p isu : 27 lutego 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 lutego 1906.

H . c u p .  4>iPM. 449/5 Ctob. I./352 (2227)
B z z c  (jńpMH CTOBapumena 3apoóKOBro

i r o c z o ,a ,a p z o ro .
B u n caH O  ą o  p e e c T p y  CTO Bapzm eH B 3a- 

P o6 k o b h x  i  r o c n o ą ,a p z n x .
O ci^ ok  T O B ap zcT B a: b  M o ą ,p z z z .
H a 3 B a  ( f i ip i r z : „ C z iz K a  oiu,aą;HOCTH i 

Z03HZOK B M o ą p Z Z Z , CTOBapHUieHZ 3 a p e - 
eC TpoB aH oro 3 HeoÓMeatceHuio n o p y K o io u .

^ a i a  CTaTyTy : M o ą p z z  ą h s i ] s k o b t h z

1905.
I ł /ń ib  c u i . iK z  e c T t :  CTapaTZ c z  o z a -  

T ep z zB H e  i M opaz& H e n ią z e c e H e  z ze H iB  
c u i.iK Z  iM eH H o:

a )  y ą / i z z T z  zzeH aM  n o  M ipi z o T p e ó z ,  
HOSKHTOZHOCTH fil.IZ  i HO M ipi (jlOH^iB ZO- 
3ZHKH n o r p i f im  b ro c z o ^ a p c T B i,  u p o M z c z i  i 
T O proB .ua, a  to  3 ijmH/iąB, a ic i  c u i.iK a  H a 
Tyio ujZ B  3 Ó zp ae  n p z  z o m o z z  C z iz b H o I He- 
oóMeaceHOi z o p y z a  cboix z z e z iB ,

6) ąaT H  MOscHicTB n o M im y s a T z  Ha 
z p o n e z T  r p o in i  s a o n ja j ta s e n i ,  a  MapHO z e -  
a c a z i  b t o h  c z o c i6 ,  m o  c n iz K a  npH H H M ze i 
oupogeH T O B ye BK.ia/i,Kz m,ap,HHui,

b) u ( ą n z p a T H  TBopeH e e u iz o K  i 3 a p o - 
6 k o b h x  Ta r o c z o ^ a p c K z s :  CTOBapzmeHB b  
OKp y a i  c z izK H .

,Zl,HpeKn,Ha ( 3 a p z ą ,)  C K zaąue  c z :  3 H a- 
C TO ZTezz, ero 3 acT ynH H K a i  T p e x  zze H iB .

H z e z iB  3 a p z j ty  B z ó zp a io T B  S B H u azm  
3 a ra z B H i 3 Ó o p z  3 B z z a z H 0  Ha 4 p o z z .

H a  nepm zx 3araz&Hzx 3Óopax Bzópa- 
Hi: Baezz& Kohko, roczoąap b M o^pzuz 
HacTOZTezB, BaczzB rp zH am , roczoą,ap b 
Moą,pzzH 3aeT ynH H K  H a c T o z ie z z ,  HzKOzaz 
B iz a c ,  roenoąap i CTpaacHUK zicobzz  b Mo- 
ą p z z z  zzeH 3 a p z ą y ,  r p n H B  ł>yą;3, roczo- 
^ap b Moą/pzuz z z e z  3 a p a ą ,y ,  Kip ko Bap- 
H a, r o c n o ą ;a p  b M o Ą p z u u  u .ieH  3 a p a j ( y .

n i p , u z c  (JłipMz (F. Z . ) : Cm.ncy u ip ,n z -  
cye c z  thm cnocoó m iu,o uiji, neuaTKoio 
(C T aiiu i.iie io ) (jiipirz K.iaą,e cz  nia/uzc Ha- 
CToare.iz 3apz^;y, i!3r.izp,Ho e r o  3acTyzHHK 
i o/jeri 3 u.ieaiB 3apzpy.

O r o .io iu o H Z : J \o  y iii ią y B a H H  o ro .io -  
m eHB c zy a cz T B  T a ń z z u ,z  n epeji, .ibO K aneii
cu izK H .

y&iji u . ie H i i i : K o a c ^ n z  u z e H  gctb 0 6 0 - 
B Z 3aH zft B n .iaT H T z ą,o Kacz cui.iKz 6 o ą ,a z  
0/l,eH y A ń l BHHOCZUHZ 10 ( jl,eezT b ) KOpOH.

Oą,eH u.ieH H e Moace MaTH ó i.ib m c  z k  
5 y A k tB .

Bi^BHUa.iBHicTb: HCooMcuceHa.
U,, k . Cyą, OKpyzcHzz, V.
C a z ó ip ,  ą s h  16 rp y ^ H Z  1905.

L. cz. F irm . 417 5 Poj. I 191 (2173)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Raźniów
Brzmienie firmy : Jonasz jLówenherz, 

przedsiębiorstwo dzierżawy gorzelni i stajni 
opasowej.

Przedmiot przedsięb iorstw a: dzierżawa 
gorzelni i stajni opasowej skutkiem zwinię­
cia przemysłu.

Dzień wpisu: 13 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział 11.
Złoczów, dnia 13 stycznia 1906.

H . c n p .  'I ń p i i .  8/6 (1760)
B u z c  (jńpMH CTOB&pzmeHZ 3apoÓ K o n o ro  

i ro c n o Ą a p u o r o .
Bnzcano ą,o peecTpy CTOBapzmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoji,ap'iHx.
Micu,e ocLtocth : KpymenBHzu,z.
‘Jjipwa 3 By u u Tb: Cni.iKa om,aji,HOCTH i 

no3zuoK b  KpymezbHHitz, CTOBapznieHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

„faTa CTaTyTy: b  Cko.hm 1 i  cluiiz
.ljhi)6.

JIpjĄMeT npe^npiie.wcTBa: u/Lieio cniz- 
kh e CTapaTZ c z  o MaTepz.iBne i MopazBHe 
Hi/jHeeeHe TMeHiB cui.iKz, i z e z z o :

a ) yą;LiZTH u z e z a M  zo3Hzkz zoTpiózi 
b  ro c z o ^ a p c T B i,  np o M zc .fi ' i T o p ro B n z ,

6) npnHHMaTH i OZpoiteHTOByBaTH 
B K Z a Ą K Z  ma^Huzi,

b ) n i^zzpaT z TBopeHe czizOK i 3a- 
Po6kobzx Ta rocuo/i,apcKzx CTOBapzuieHB 
b 0Kpy3'i eni.iKz.

H a c  T p e B a z z  z eo ó .M ezcezz ii.
/],HpeKij,Hz: npe^cijtaTe.iL U. Azetccaz- 

Ąep 3p,epK0BCKZH, napox b K py  menu fi hu, z, 
3 a c T y z H H K  npe^ci^aTezz AHp,peil HBopcKzz 
Koctib, roczoą,ap b Kpyme.ibHiiuu, zzeHH: 
CzMeOH Me.ieHbzyK roczo^ap b Kpymejtb- 
Bzu,H, Ibub  niji;ropo^;eu;KHz roczoą,ap b Kpy- 
mejiBBHzz i Mzxaii.io HBopeKiu Me.ii.zzKiB 
rocuoą,ap b  Kpymo.ibH uu,z.

n i ^ z z e  (JdpMZ n ią; zezaTKOK) ( jtip iiz  
iw ia ą e  n i ą u i i c  zacTOHTe.ib 3 a p z ą y ,  B3r.izą,zo 
e r o  3acTyrnBHK i o ą ,e z  3 z.ieHiB 3apząy.

O r o . i o m e z z : ą o  zoMintyBazz o r o z o -  
meab czyzczTb T a 6 .m u ,z  noMizjeHa z a  .izo- 
Kajiz czLikz, a  b czyzaro noTpeSz óyąu 
c n ijz c a  noMiroyBaTz oro.iomezz b zaco zzcz  
ą z z  cni.ioK pizBHzzHX, BząaBanoz EiopoM 
z a T p o H a T y .

y ą l z z  z z e z in : oą,eH y ą iz  bzhocztb 
10 Kop.

Bią,BizazBHicTB: zzeHH eyTB o6oBZ3aHi 
pyZHTZ BCni.lLHO ziZHM CBOiir MaHHOM 3a 
3060BZ3aHZ CaizKH.

^ a T a  B zzcy : 27 cIzh z  1906.
I( .  k. Cyą, oKpysKHuz zko  ToproBezBHHz, 

B i ą ^ i z  IV .
CTpzu, ą,HZ 19 c izhz  1906.

H. cnp. F irm . 9/6 Stow. C 40 (1962)
S.wittH i ąoąaTKu ą,o BzzcaBHx (JiipM 

CTOBapzzieBB.
B zzcazo  ąo peecTpy cTOBapnmezB 3a- 

Po6kobhx i r o c z o ą ,a p z z x .
Micu;e ocizocTH: PozczzTiB.
^ i p z a  3 B y z z T B  : Cni.iica o m u jtn o c x z  i 

Z 0 3 H Z 0 K  b  P o a c z z T O B i ,  C T O B a p z m e H e  3 a p e e -  

C T p o B a z e  3  z e o Ó M e a c e H o r o  z o p y K o i o .

1. H z e z z  ą,zpeKu,zi BHCTyzzzu : ycTy- 
HHB upeąciąaTe.ib aapząy  A ząpiii  I I u b .i h mb.

2. H .ienz  ą,zpeu,zl BHÓpazi: Bzupazzii 
npeąciąaTe.mOM aapząy’ C zu eo z  MeąBiąb, 
u,, k. zozTMazcTep b PoaczzTosi.

pfaTa B z z c y : 27 c iz z z  1905.
Hj. k . Cyą, O K p y a c z z z  zk o  T o p ro aeJB H H H . 

B i /w z  IV .
C rp z z ,  ą,HZ 19 cizhz  1906.



Drobne ow łosienie
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Z y b l i k i m c z a  37
2 pok>jł>, kuchnia, przwlpwkój na 
H. pietr/e od 1 kwietnia do wy- 
_____________ najęcia. ____________

K a r o l  B o m l c z ^ k

Lwów, Sykstuska 23,
Hprzci !.ije ROW ERY n ie z ró w n u n e j  jakośc i  ma r k i  
,,Orzeł“ i „ j a n a “  P u c h a  w ( f r a / c ,  o ra  m otory  
dw ukt  ło v  6 i wczy m otorow e tej  o r t a tn ie j  f irm y po 

b a rd z o  p rz y s tę p n y c h  cen ae h .
R peo y a ln y  d z ia ł  d la  n a p ra w y ,  emalio - i n i a  i n i t o ­

w a n ia  Rowerów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M l T f l M
Król, Galicyi i Lodomeryi

V 7 r a s

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 0 6
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na pipwincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów ft 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Folwark DUBLANY
obok  L w o w a  m a  na sgrzadaż  
5 0 0  4tn. motr. }>astewnyt h L*u- 
rak b w  P ilo ty  i póicftkrou yob.

Ih  rok cyn

5 kor. i wlęcel z a ro ili f lz ie ie p .
To w arzy  Btwo ci om ow ych 

tn •? ro b ó t pońozoszirow yoh. Po-
M ,zlikii einy osób nhnj-.M ;łei ilo 

|] «ą wyrobu p.ińe/oeli u., n 'Szci nw- 
~ i,1W> *' Pi jedyńcza i szj bko pr.iea.

przez i ity re t .  w d< mu Żci. ycli
,<r poprzednich windom śo.i nie pn-

tr/eb,i. Odiegłeśe mPst..ie>rvi 
przeszkody a iuv spr/e d.-jemy 
pracę.

T ow arzystw o domowy, li robót pończoszkowych

Thos. H. Whittick i Ska.
l*rngH, P r l t s k ć  i-.jim. 7  — 27<i.

MASu n c
m

VS A

iJUh.
»  P A P Y Z j i

M hść ‘ a  i cezy  wi ło d z iank i ,  p ry ­
szcza ,  ozerwotioścl.  k ro s ty ,  wągry ,

- wysypkę, llsraje, hemoroidy, swę- 
§* dzsms throniwrrŁ łiip.oi i wyrrutyj  
S» nu v.ęśei:ieh. ci-Je pornełv*-h w*o-

StaRl! i • i k t *■ r i  i t e . , ' 1 r, s t  . %*>;
"■ s t r z . y r n n j "  oatvjr!/p»l,*Rt wyp,..  

włosów nn OrwKoSi i głowie i sk u te c z n ie  iL i* :s  i.,; 
porost włosów.

S ło ik  2 1/, f r a n k ,  w e  F r a n e y i .  w P a ry ż u ,  w a p te ­
ce p. M O t T L m ,  iO u l i c a  L o u is  de G r a n d .

We Lwowie w' a p te k a c h  p p . : M iko laseha ,  W e-  
wióskie jto  H e i s e r a ,  S k le p iń sk ie g o ,  E h r b a r a  i Ku­
c i  e ra .  W K rakow i,  w a p te k a c h  p p . : T ra u e z y ń s k ie -  
r o .  R e d y k *  i W iszn iew sk ieg o .

Na i s t f p u i p  ifrancnsKle
przyjmuje prenumeratę:

Ls Prktemps,
L’ Amour,
Ruvue rie hi Jeuno Ftilo et de ta 

Pemme,
Revus de la Mode,
La Ti liette des Enfants,
La Vie au ggrand Air,
La Vit- Heureuse,
Le Ccąuet,
Le Costuine d‘ Eefenf.,
Leu Dessous Eićgauts,
Femiua,
France Mode,
Le Frou Frou,
Le Globe Trotter,
La hi. utc Mode de Puris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant.
Le Journal des ModisŁes Spcriol, 
Journal des Yoyages,
La Mode Illustrśe,
La Mode Pratląue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Pansienne,
La Modiste Umverselle,
Le Monitem- de la Mode,

La N CU V':;1 Tli.;li •,.

Uitiro ? s*

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

i*. • ysy P? Lm

l

N a  w s z y s t k i e  $1** tu*
bez wyjątku PISMA CODZIENNE mioacowe. zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM4 HUMOKY- 

STYGZNE, ILUISTRACYE 4RTYSTYGYNE, MOg?, 2UHUALF., 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w wdty.-r.o fi-b on y
prow iucyę .  po  c e n a c h  r e d a k c y jn y c h  ■ . . . . . . .  ^

$jffiwryi dzlciinikc-̂  i ô łoszen St. Sokołowskiego . u
« ' i

L w ó w ,  i^ n y ,n :r  S ł» « i* i i» A « .R n  id ,rE E = r.- . -_^

 Ogp>«zeun» do  yssij-y-dkieb pi ti: m s i ł k u :  i --------

f l t s A t c  jN U itU . f y s ^ t u f f i h i r i r r i t i T i i

Niebywała we Lwowie okazy a 'i
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za be; 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnio, sypialnio. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary ssj, w najnowszych w a (fach i zupełnie świUiże, z pierwszorzęd 

1'abryk.

^ p # I k a  t a u p i e e r l l w  l w o w s k i c h
J a T y ie l^ ń s Irs *  h  3

ZA ftyilEKGYK: Józef Schuster, Kazimiera Toczyski.

I. konces. Zakład instalacyjny

S C H L A O H T E E  i P R E I S
L w ó w ,  P a s o ź  H a u s m a n a .

F ilia :  D roh ob ycz.
wykonywa

Urządzenia GAZOWE, WODOCIĄGI, KLOZETY, ŁA­
ZIENKI, UM YW ALNIE według najnowszych wymagali.

Wszelkie reparacyc uskutecznia sic tanio i szybko. 
Kosztorysy bezpłatnie.

Telefon 578.

H § S H ! ^ ! H ! i 2 2 Z m 3 ? S 5 S 5
P a s ę *  M i k o l A s e S i a .

T E A T I  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi­
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona­

łości techniki!
W  s o b o t y  i  n i e d z i e l e  2  p r z e d s t a w i e n i a .

Poezątoft o godz. 8 wieczór i o ł *>.* pul.

Biiety wcześniej w  biurze Plohna,

O g ło s z e n ie .
Towarzystwo kredytowe d ‘a handlu i przemysłu w Dy 

thiwie, ^tow. zarej z D<,tr*7}ną oerraniczoną p roką. zaprasza 
nmiejszem sw r'cii i '  ' \  Gh-nków na

I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbediie się w biurze Towarzystwa dnia 12 kwietnia 
1906 o godzime 4 po po lu ln iu .

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie zarządu i r*dy nadzorczej z czynności i rachunków za 

rok 1SJ05.
2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie za- 

rządov/i absolutoryum
B Uchwalenie rozdziału czystego zysku
k .  Wybór 3 członków rady n ad zo rcze j  w miejsce ustępujących 
5 Wybór nowego zarządu.
6. Zmiana statutu.
7. Wnioski członków.

M. J. Haber, prezes

s
1 9 ( i v . Kok VIII-

NOWOŚCI MUZYCZNE
Jedyne pism o polskie, pośw ięcone współczesnej 
literaturze fortepianowej, daje rocznie nut w ar­

tości rb. 25.
Wychodzi raz na miesiąc zeszytami, zawierającymi utwory pedagogiczne, sa lo ­

nowe, w yjątki z oper, transkrypeye m elodii polskich  dla m łodzieży i tańce.
W dziale, literackim artykuły zawodowe, krytykę, biografie, śpiav\ozdania i t. p.

PRENUMERATA: Rocznie rb. 5, z przesyłka pocztową rb. 6 .  Z ag ran icą  rb. 7. 
Kwartalnie i półrocznie w tym stosunku. Z eszyt okazow y kop. 6 0 .

Prem ium  bezpłatne dla roczn oli abonentów: Trzy poprzednie zeszyty, albo 
za pół ceny, to jest, za 1 rb. kop. 50, znakomite dzieło pod ty tu łe m : „N ow oczesny  
Pianista" według zasad prof. T. LeszetyckiegO, opracowała M. Prentr.er, tłómaczyła 
H, Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć kor. 30.

Adres Redak<*yi: Warszawa, Warecka 15.
A « i a  we Lwowie o St. SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiety
BK &  &  * R ■ » » * ®

©
©

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, S p r a w o z d a n i a  krytyczne z literatury własnej 
i  o b c e j ,  A r t y k u ł y  w  k w e s t y  ach s p o ł e c z n y c h ,  K o r e s p o n d e n c j e  z g ł ó w n y c h  o g n i s k  życia

e u r o p e j s k i e g o  i t. p
W działu mód co t y d z i e ń :  R y c i u e  koloruw u u ą  m ó d  p a r y s k i c h  i a r k u s z  r y s u n ­
k ó w  z w z o r a m i  m ik ie n ,  o k r y ć ,  w o g ó le  s t r o j ó w  k o b ie c y c h .  Co m i e s i ą c :  Wiolki U f -
lU b Z  z k r o j a m i  i w z o r a m i  r o b ó t  i  k i l k a  r a z y :  Formy z  B i b u ł k i ,  n a d s y ł a n e  w p r o s t  
z P a r y ż a ,  z o d p o w i e d n i m  o b j a ś n i e n i e m  w  t e k ś c i e .  Co t y d z i e ń  d z i a ł  p r a k t y c z n y  p .  t . : 
Poradnik dla kobiet w  m i e ś c i e  i  n a  w s i ,  z a w i e r a j ą c y  i n f o r m a c j e . :  Ł  d z i e d z in y  
h y g i e n y  w e d le  o s t a t n i c h  z a p a t r y w a ć ,  n a u k i ,  d z i a ł  p e d a g o g i c z n y ,  d z i a ł  t e c h n o l o g i i  g o ­

s p o d a r s k i e j  i p r z e m y s ł u  d o m o w e g o .

C z ę ś ć  k u l i n a r n a  czy l i  g o s p o d a r s k a  p r o w a d z o n a  p r z e z  p .  P n u l i n ę  Sanmlańwkii,
Mormacye dotyczące bicżącep zainteresowania i pcytn uracy dostępnej kapiecie.

P r e n u f n e i a t ę  n a  L w ó w  i Gal»cyę p r z y jm u je .

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"

3 Flp r  na Pr o w - 1 Prze- Q  l& S L  S O  hsyłką pocztową ^  -**&>?

N u m e r u  i j i r o d p e k t *  g r a t l a

we Lwowie 
kwartalnie

&

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


